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EDDCCOODONCE 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 


Zwyczajna: 50 ten za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 
Drobne: 6 fen. za wyraz, najmniej 80 fen. 
Badestang (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpalitowy. 
lekralogi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy, 


OJ a. 
= 30-go marea. 


E - Konferencya paryska, którą zapowia- 
dano od. dłuższego czasu i której przypisy- 
wano bardzo ważne znaczenie, zakończyła 
: Już swe narady, trwające zaledwie dwa dni. 
t j 27 i 28 marca. Wobec tego, że posie- 
dzenia. konferencyi odbywały się przy 
„drzwiach zamkniętych, trudno przewidzieć, 
€o postanowiono w sprawie. dalszej akeyi 
wojennej. Zdaje się nam Jednak, że ta 


krótkotrwała konierencya nie doprowadzi. 


ła do żadnego. poważniejszego wyniku, ja: 
*kiego należałoby się spodziewać. Zebrani 
przedstawiciele rządów koalicyi stwierdzili 


-tylko zupełną „zgodność poglądów państw. 
czwórporozumienia i ich solidarność. Zaak- 
które zarzą» ` 


- eeptowano. wszystkie środki, 
dzono, by urzeczywistnić jednolita akcyę. 


Ostatnie posiedzenie 'konferencyi od- 


bylo się we wtorek po południu. Prezes 
- ministrów francuskich, „Briand, 


z trogulowaño różne sprawy. 


"Czy rzeczywiście wszyscy podzielają 


| zdanie Briand'a, iż „z łatwością uregulowa- 
„no różne sprawy”, ośmielamy. sie wątpić. 
Przedewszystkiem za wiele- była. tych 
Spraw, a za mało czasu. Jeżeli więc fakty- 
cznie sprawy te uregulowano, to należy 
przypuszczać, iż rozpatrywano je bardzo po- 


bieżnie, co znowu nasuwa przypuszczenia, 


iż przedstawiciele mocarstw koalicyi ze- 
brani w Paryżu nie przywiązywali wielkiej 
wagi do postanowień koalicyi. Prawdopo- 
dobnie cała konierencya wypełniona zosta- 
` ła wymianą słodkich słówek, wielkiemi 
| przyrzeczeniami, a w rezultacie okaże się, 
iż w dalszym ciągu każde z mocarstw czwór- 
porozumienia będzie prowadzić akcyę na 
„własną rękę. W każdym bądź razie dlugo 
*czekiwana ważna . konferencya paryska 
-stala się faktem dokonanym, a teraz Ocze- 
-  kujemy wyników, które zapewne w a 
-szym czasie zauważyć się dadzą. 


„Ofenzywa rosyjska, która w ciągu dzie- 

| sięciu dni rozwijała się tak gwaltownie, ja- 
koś znacznie osłabła, nie uczyniwszy naj- 
mniejszych postępów. Wczoraj Rosyanie 


5 nie wznowili ataków swych w północnych 
".' odcinkach frontu. Tylko na południu od 
=o Jeziora Narocz wojska rosyjskie wykonały 
-ew elagu dnia i nocy siedem gwałtownych 


-~ ataków, lecz bez powodzenia. Front nie- 
_.miecki "zdaje się być skałą niewzruszoną, 


s o którą rozbijają Się gęste szeregi rosyj- 
(,smkie. Tak było i wczoraj. 


> Wszystkie ata- 
"ki Rosyan zostały odparte po części w wal- 


© kach na bagnety. Na pozostałych frontach 
5 -terenu wschodniego toczyły się tylko mniej, 
Tot lub więcej zacięte walki artyleryi, oraz po- 
w tyczki patroli. 


©. Flotyla latawóów niemieckich urządzi- 
" ła wycieczkę poza front rosyjski i obrzuciła 


Aa -Z dobrym skutkiem rosyjskie urządzenia 
„kolejowe, zwłaszcza na dworcu w Wołode- 


cznie. Również o bardzo ożywionej działal- 
` ności lotników rosyjskich i austryacko-wę- 
< gierskich donoszą z południowej części te- 
- „renu wschodniego. 


| "Niemiecka akcya wojenna pod Verdun 
"rozwijała się systematycznie, a pierścień 


1 żelazny dokoła tej twierdzy zacieśnia się 
.. coraz bardziej. 


Organ rządu francuskiego 
sA „Matin“ twierdzi, że zbliża się chwila roz- 
- strzygająca, ale nie ‘powiada, na czyją stro- 


Aa nę przechyli się szala zwycięstwa. W yre- 
- eza go „Secolo” medyolański, który w ko- 
PE telegraficznej z placu "boju 


wej 


“Roey. ” Gdyby od Verdun szła dalej 


"łańcuch obronny fortów. 


„Belgii przeciwko Niemcom. 


stwierdza, że prawdopodobnie nastapi dal- 


szy odwrót Francuzów na obszarze pod 
Verdun. Obok tego stanu rzeczy pod Ver- 


dun należy podnieść, że twierdza” Belfort 
znajduje się pod R ogniem de nje- 


-mieckich. 


Belfort i Vadim to są dwa pun! cta koń- 
cowe nieprzerwanej prawie. linij fortów, 


przez twierdze Epinal i Toul do Verdun. 
To „jest linia obronna Francyi na południo- 
części jej granie wschodnich. Jezeli 
zważymy, że Francuzi w sztuce fortylikacyj- 
nej są mistrzami już od czasów Vaubana, a 


nie szczędzili, to łatwo pojąć, że od Belfor- 


"iu po Verdun ciągnie się spiżowy mur for- 
tów. O ten mur uderza teraz młot niemiec- 
-ki z siłą, która kruszy żelazo i beton, jak 
kruchą deskę. 


„Ale owa linia fortów Belfort -— Ver- 


aJi 


; A mia- 


'nowicie Verdun zawisło. niejako w powie- . 
8 podzięko- {e : 
~- ‘wal delegatom państw za wspólną prace ti | 

- zaznaczył swe zadowolenie, że z. tatwością 


teza, gdyż twierdze tę można oktjść od pół. 


wschodnia Francyi miałaby nieprzerwany 
Francuzi widocz- 


-nie liczyli na neutralność Leksemburga i 


Belgii, a więcej na współdziałanie woienne 
Nie przeliczy- 
li się co do Belgii, atoli przeliczyli się co do 
planu wojennego Niemców. Kolumny nie- 
mieckie zaraz na poczatku wojny wvadły 


Belgii i wtargnęły od północnego wschodu 
w głąb Francyi, nieledwie pod Paryż. 

Jak wiadomo, wojna ruchoma przemie- 
niła się we Francyi bardzo prędko w woj- 
nę pozycyjną. Wtedy to do linii fortów sta- 
łych Belfort — Verdun przyłączyła się li- 
nia okopów i szańców polowych, która od 
Verdun ciągnie się w kierunku północno- 
zachodnim. Verdun tworzy wierzchołek 
kata obecnego frontu bojowego Franejizów. 


Od owej chwili twierdza Verdun na- 
brala podwójnego znaczenia. Była bramą 
wypadowa dla ofenzywy francuskiej. która 
stale zagrażała tylnym połączeniom armii 
niemieckiej na równienie Woevre, tudzież 
pomiędzy środkową Mozelą a Mozą — ró- 
wnocześnie zaś tworzyła, i dotąd tworzy, 
wielkie schronisko dla wojsk francuskich, 
cofajacych się przeciwko temu właśnie naj- 
silniejszemu punktowi frontu bojowego we 
Francyi, mając do wyboru inne, znacznie 
słabsze punkty, to kierowała się lą zasadą, 
że w razie ofenzywy niemieckiej na irnych 
punktach, Verdun przedstawiałby nieusta- 
jące niebezpieczeństwo dla Niemców, jako 
brama wypadowa dla ofenzywy francuskiej. 


dywersyę, celem unicestwienia ofenzywy 


punkcie frontu bojowego. 


Obecnie twierdza Verdun jest | już ska- 
zana jedynie na obronę, jak ʻo stwierdza 
„Secolo“. Czy naczelna komenda niemiec- 
ka chce tylko zająć Verdun i w ten sposób 


żność ofenzywy irancuskiej, czy też po 7a- 
jęciu twierdzy przejdzie do akcyi „przeła- 
mania frontu francuskiego, który się tutaj 
cofnie -— dzisiaj nie wiadomo jeszcze. Mo- 
żliwa jest akcya łamania frontu franciskie- 
go na tym punkcie, ale nie jest wyłączona 
możliwość, że Niemcy po usądowieniu się w 
Verdun podejmą na innym punkcie próbę 
przełamania | frontu nieprzyjacielskiego. 


W dniu wczorajszym Niemcy anowu 


która ciągnie się od Belfortu na północ - 


więe od wieku XVII, a pieniędzy na ten cel 


dun ma ię słabą stronę, że na północy nie 
„ma oparcia, Lewe skrzydło tej lińi 


linia | 
-obronna aż po morze, to jest nad wybrzeże 
"kanału La Manche, w takim razie granica 


z północnej Lotaryngii do Luksembu: rga i: 


Stąd mogli Francuzi każdej chwili urządzić: 


niemieckiej na każdym innym słabszym | 


zupełnie sparaliżować na tym odeinku mo- 


odnieśli na terenie zachodzim nie byle ja- | 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 30 marca: 
Wsehodni teren walk: 


Wozoraj zaniechali Rosyanie swych ataków na poludniu od jeziora Na- 


POCZ. 


Tak tutaj jaki na zachodzie od Jakobstadtu, oraz na północy od 


Widz artylerya ich pozostawała w ciagu całego dnia ożywioną; pod Postawami 


nastąpił spokój. 


> | Zachodni teren walk: 


W okolicy Lihons mały oddział niemiecki podczas szybkiego natarcia wtargnął 
do stanowiska francuskiego i wziął do niewoli i kapitana i 57 żołnierzy. 

Na zachodzie od Mozy, wznowione po silnem przygotowaniu ogniowem 
ataki franeuskie miały na celu odzyskanie stanowisk leśnych na północnym - wseho- 


dzie od Avoeourt. Zostały one odparte. 
Na przestrzeni południowo - wschodniej lasu doszło de gwałtownych, 


również 


podczas nocy trwających walk na blizki dystans, aż wreszeie dziś rano przeciwnik iak- 


że i tutaj musial ustąpić, 
Na obydwóch brzegach Mo z 


y trwa z wielką E 
"W walce powietrznej na e. od Bap aume porucznik Immelman wy 


zwa ałtownością walka 'artyleryt. 


tracii w pojedynku dwunasty latawiec nieprzyjacielski, dwupiatowiee angielski, lotni- 
cy, którego jako jeńcy znajdują się w naszym ręku. 
Od bomb niepr DRACO rzueonych na Mua Polegi 1 żołnierz, a kilku zostało 


ranionych. 


Bałkański teren walk: 


Nie nowego. 


Naczelne Dowództwo Wejskowe. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 30-ż0 marca: 


Rosyjski teren walk: 
W niektórych punktach, toczą się walki straży przednich. 
| Włoski teren walk: 


Na terenie gorycyjskim  walezono zawzięcie dzień i noe. U przyczółka mo 
stowego ruszyły di boju z obu stron duże siły. Nasze wojska wzięły tutaj do niewob 


350 żołnierzy, a wśród nich ośmiu oficerów. 


Nader silnym jest ogień artyleryjski w odcinku plaskowzgórza Doberde. ! 
Na wzgórzach na wschodzie od Selcu, toczy się w dalszym ciągu walka dalej. 
Jedna z naszych ilotyl latawców wódnych obrzuciła gesto bombami baterye nie 


przyjacielskie u ujścia $ dob by. 


W odcinkach Felli i Ploecken, na froncie Dolomitów i pod Rivą walki armatnie. 


Balkański teren walk: 


Nie zaszły żadne wydarzenia. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 
Feldmarszalek - porucznik. 


kie sukcesy. Na południu od St. Eloy wy- 
darli Anglikom w walce na granaty ręczne 
jedną z zajętych przez nich wyrw, a na 
lewym brzegu Mozy zdobyli szturmem. kil- 
ka linii francuskich na północy od Malan- 
court i wtargnęli do północno-zachodniej 
części wsi. Jest to jeszcze jeden krok na- 
przód, zbliżający Niemców do zdobycia 
Verdun. 


Na terenie włoskim, jak zwykle, tak i 


„wczoraj toczyły się żywe walki artyleryi u 


gorycyjskiego przyczółka mostowego, oraz 
w odcinku piaskowzgórza Doberdo. Poza- 
tem nic ważnego na terenie tym nie wyda» 
rzyło się. b 


W Albanii i pod Salonikami nie zaszły 
żadne zmiany. 

Ostatni komunikat rosyjski donosi, iż 
rosyjskiej łodzi podwodnej powiodło się 


+ zatopić na morzu Czarnem barki naładowa- 


ne węglem, znajdujące się przy brzegu oko- 
ło Zunguldaku. Ten sam komunikat dono- 
si o odrzuceniu Turków i przekroczeniu 
przez Rosyan rzeki Baltaczi, wpadajątej do 
morza Czarnego około wsi Ballaczi. Wo- 
bec tego, że ani rzeki Baltaczi, ani wsi Bal- 
laczi nie można odszukać na mapie, nie mo- 


żemy opi sać dokładniej tego sukcesu Ro. 
syar 


komunikat rosyjski 


Petersburg, 29 marca.. 

Wielki sztab generalny donosi _28-go 
«marca: 

Front zachodni. W odcinku Rygi ogień 
 artyleryi i piechoty. Na zachód od Olai i 
„przed oszańicowaniami mostowemi Uekskiill 
artylerya nasza osiągnęła trafność celu w 
rowach i bateryach nieprzyjacielskich. 

W odcinku Jakobstadtu po gwalto- 
wnem przygotowaniu przez artyleryę, wy- 
konali Niemcy atak w okolicy wsi Warsung 
(18 kim. na południu od Jakobstadtu), zo- 
stali jednak odparci. 

W okolicy na północnym - zachodzie 
od Posiaw nieprzyjaciel stawia gwałtowny 
opór i wykonywa w niektórych punktach 
szalone kontrataki. | 

Nad jeziorem Narocz obsadził nieprzy- 
jaciel las na południu od wsi Mokrzyce; w 
kontrataku wyparliśmy Niemców z pólnoc- 
nej części lasu, przyczem zdobyliśmy dwa 
karabiny maszynowe i wzięliśmy do niewo- 
li jeńców, należących do czterech rozmai- 
tych pułków. 

W okolicy błot pińskich, oraz w odcin- 
kach na północ i na południu stąd w dal- 
szym ciągu toczą się potyczki. | 

(Galicya: Na północy od Bojanu spo- 
wodowaliśmy jednoczesny wybuch 138 min, 
poczem piechota nasza przebiegła w ataku 
dwa rzędy rowów przeciwnika. Pozostali 
przy życiu obrońcy wysadzonych szańcy 
padli w walce na granaty ręczne i na ba- 
gnety. Do niewoli wzięliśmy 1 kadeta, 125 
_żolnierzy i zdobyliśmy dwa karabiny ma- 
szynowe, jeden przyrząd do rzucania min, 
jeden do rzucania bomb, oraz jeden refle- 
"tor, wielką ilość ręcznej broni palnej i pięć 
azal, które po walce musieliśmy uczynić. 
zupełnie niezdatnemi do użytku, gdyż nie 
można ich było zabrać. Pomimo, iż na ca- 
łym froncie trwa niepogoda, a warunki te- 
renu. są nadzwyczaj trudne, wojska naszè 
wypelniają swe trudne, powierzone im za- 
danie. 
|. Morze Czarne: Torpedowce nasze za- 
topiły 10 okrętów żeglowych u wybrzeża | 
anatolijskiego, zniszczyły dwa mosty i 
= wznieciły pożar ~ składzie amunicyi. 

„Front kaukaski: W okolicy nadbrzeż- 
nej wojska nasze opanowały opór nieprzy- 
jaciela i po przygotowaniu przez artyleryę 
iloty odrzuciły Turków z ich stanowisk w 
okolicy doliny Baltaczi i obsadziły po wal- 
ce miasto Otsi na wybrzeżu morza Czarne- 
go (48 kim. na wschód od Trapezundu). Pod 
wieczór wykonali Turcy na odcinku wybrze- 
ża bezustanne kontrataki, które z powodze- 
*« niem odparto. 


Na południowym wschodzie od Bitlisu 
(40 kim.) obsadziliśmy po walce w nocy z 
d. 24 na 25 marca miasteczko Khizan. Tur- 
cy, którzy bronili tej miejscowości, zbiegli 

` na południe. 


Komunikaty francuskie, 


Paryż, 30 marca. 

Urzędowo donoszą w Środę popoł.: 

(W Argonach baterye nasze ostrzeliwa- 
fy iortyfikacye niemieckie, na północ od 
Haute Chevauchee i południowy skraj lasu 
w Chappy. Walka na granaty ręczne w po- 
iączeniu z atakami w odcinku sąsiednim do- 
prowadziły do znacznego posunięcia się w 
iączące rowy nieprzyjacielskie na północ 
od Avoeourt, przyczem wzięliśmy kilku jeń- 
ców. 

Na zachód od Mozy nieprzyjaciel nie 
przedsiębrał ponownie akeyi przeciw sta- 
nowiskom naszym w Haucourt i Malancourt. 

Ogień działowy na froncie Bethineeurt- 
Morte-Herame-Cumieres doszedł do pewnej 
gwałtowności. 


Zrana wojska nasze po gwałtownem 
przygotowaniu artyleryjskiem wykonały e- 
nergiczny atak na las w Avocourt. Zdoby- 
liśmy klin południowo - wschodni lasu, za- 
szediszy na 300 metrów wgłąb, oraz ważną 
zartylikacyę zajmowaną przez Niemców, 
którą należy uważać za fortylikacyę pod- 
- sławowa w Arscaurt. Odparliśmy zupelnie 
swałlowny kontratak nieprzyjaciela, do któ- 
rego Niemcy użyli świeżą bry: gade przyby- 
dą dopiero przed kilkoma dniami. Nieprzy. 


jaciel poniósł znaczne straty i pozostawił 
w naszych rękach około 50 jeńców. 

Na wschód od Mozy odbywa się obu- 
stronna ożywiona akcya artyleryi w okoli- 
cy Vaux i Douaumont, oraz na równinie 
Woevre w odcinku Moulinyille. | 

Na pozostałym troncie noc - uplynęła 
spokojnie. 

Paryż, 30 marca. . 

Urzędowo donoszą w środę wieczorem: 

Pomiędzy Qise i Aisne artylerya nasza 
rozproszyła znaczne oddziały nieprzyjaciel 
skie na północny - wschód od Moulin sous 
Touyent. 

W Argonach wysadzilismy minę na 
północ od Fourt de Paris. Eksplozya zbu- 
rzyła posterunek, z którego rzucano bom- 
by, oraz kryjówki podziemne i rozrzuciła 
iortyfikacyę nieprzyjacielską. 

Nasza artylerya ciężka wvszucila tier: 
ne pociski na las Malancourt — Avoscurt, 
gdy tymczasem Niemcy wykonali ataki na 
sąsiedni. odcinek. 

Na zachód od Mozy trwa gwałtowne o- 
strzeliwanie. 

Podczas dnia nieprzyjaciel na prze- 
strzeni od Avocourt do Bethincowt wyko- 
nał kolejno trzy ataki na nasze pozycye w 
lesie Avocourt, które odebraliśmy mu zra- 
na. Odparliśmy je zupełnie. 

_. Podczas jednego z ataków na wieś 
Malancourt Niemcy wdarli się do jednej z 
wysuniętych fortylikacyi na północ od Ma- 
lancourt i zdobyli dwa domy należące do tej 
wsi. Ogień nasz powstrzymał wszystkie 
ich próby, ażeby posunąć się dalej. 

` Na wschód od Mozy i w Woerre aż 
Eparges dano kilka salw artyleryjskich 

W Wogezach ostrzeliwaliśmy tortyfika. 
cye niemieckie pod Stossweier i Miinster. 


Posiedzenie Konisi buletowej. 


Telegram say „Godz. Pol“, 
Berlin, 30 marca. 


_ Biuro Wolffa donosi: Komisya budżeto. - 
wa parlamentu Rzeszy dzisiaj w dalszym ciągu 
obradowała nad sprawą lodzi podwodnych. 
Wszystkie stronnictwa omawiały ją szczegółó- 
wo, przyczem uwagi wnioskodawców nie uszły 
nawet najdrobniejsze ewentualności. Kanclerz 
Rzeszy i sekretarz stanu ministeryum mary- 
narki przemawiali ponownie, a sekretarz sta- 
nu ministeryum skarbu obszernie omawiał 
sprawy gospodarcze. Uznano zupełnie jedno- 
głośnie, iż wojnę na morzu należy prowadzić 
jak najenergiczniejszemi środkami. Obrady 
komisyi przybrały kierunek, który niewątpli- 
wie wzmocni uiność ogółu w zwycięstwo. 
Przed zakończeniem obrad przewodniczący z u- 
poważnienia komisyi złożył kanclerzowi Rze- 
szy podziękowanie za jego współudział w o- 
bradach. i 


ż do 


Merna 1 tmłonków trakcji 


Telegram asi „Godz. Pol“. 
Berlin, 30 marca. 


„Vórwaris* zamieszcza odezwę 18 człon- 
ków usuniętych z irakcyi socyalno-demokra- 
tycznej parlamentu Rzeszy, która m. in. głosi: 
Większość irakcyi odebrała nam wszelkie pra- 
wa przysługujące jej członkom. Zwracamy się 
do towarzyszów naszych z gorącą prośba, a- 
żeby nadal działalność swą utrzymywali w 
ramach statutu organizacyjnego i spełniali 
zobowiązania, jakie pociąga za ,sobą przyna- 
leżność do stronnictwa. Interesy proletaryatu 
domagają się od nas polityki samodzielnej 
pod względem terytoryalnym i opartej na za- 
sadach podstawowych, jaką uprawialiśmy za- 
wsze w chwilach najcięższych. Wystąpienie 
nasze nie jest wykroczeniem przeciw obowią- 
zującej dyscyplinie partyjnej i sprzeniewierze- 
niem się jej zasadom, lecz raczej wywołane 
zostało wenętrznem poszanowaniem zasad 
stronnictwa, jego uchwał i postanowień kon- 
gresu międzynarodowego. Obecnie należy pro- 
letaryatowi przysporzyć sił do przyszłej cięż- 
kiej valki 


1 komisi gospodarczej, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 


Berlin, 30 marca. 

Dzisiejsze posiedzenie komisyi gospodar- 
czej parlamentu Rzeszy rozpoczęło się dopiero 
ò godz. 12 m. 30 w południe. Na wniosek prze- 
wodniczącego przerwano dalsze obrady nad 
sprawami, któremi zajmowano się podezas 
dwóch dni poprzednich i komisya przeszła do 
spraw innych dotyczących etatu minisierynm 
spraw zagranicznych. Kanclerz Rzeszy nie był 
obecny przy obradach. Jako referent przemó- 
wil pierwszy. dep. Bassermann. Zaznaczył on, | 


: 


p ors KI 


iż ee Niemiec z państwami bałkańskie- 
mi są dobre, podobnie jak stosunek wzajem- 
ny Buigaryi z Turcyą. Zresztą obrady były 
również poufne. Godziny przedpołudniowe, 
podkomisya złożona z przywó *ów wszystkich 
stronnictw, użyła na: opracowanie rezolucji, 
która ma być konsekwencyą obrad wczoraj- 
szych i przedwczorajszych. Pomimo to „jeszcze 
do chwili rozpoczęcia posiedzenia komisyi nie 
zdołano opracować rezolucyi w redakcyi o- 
słątecznej. | =. 

„Lokalanzeiger” pisze: Dobrze poinfor- 
mowane Koła porlameniarne żywią nadzieję, 
iż da się osiągnąć zupełne porozumienie po- 
między stronnietwami, oraz pomiędzy niemi 
z jednej strony a rządem z drugiej. Porozu- 
mienie uczyniło już tak znaczne postępy, iż iż 
wreszcie nawet w tej sprawi: nie powinno 
być ani zwycięzców ani „zwyciężonych. Wynik 
ten ze względu na interes naszej ojczyzny na- 
leży powitać z zupełnem uznaniem. 

„Berliner Tageblatt“. czyni: następującą w 
wagę: Dowiadujemy się, iż przyjęcie rezolu- 
eyi wspólnej zostało opóźnione skutkiem teo, 
że konserwatyści wahają się jeszcze. Prawdo- 
podobnie jeszcze dziś wieczorem lub najpóź- 
niej jutro zrana rezolucya będzie oddana pod 
głosowanie. 


Ustanien'e Poliwanowa. 


Tel „A własny „Utodz. P 


Petersburg, > marca. 
Doniesienie Petersburskiej Agencyi 
Telegralicznej: Minister wojny, generał 
Poliwanow na wałsne żądanie ustąpił z zaj- 
mowanego stanowiska. Na jego miejsce 
mianowany został szef intendentury, gene- 
ral piechoty Szuwajew. 


` Telegram własny „Godz. Pol.*. | 
| Berlin, 30 marca. 
„Berliner Tageblatt“ z powodu nagłego. 
ustąpienia rosyjskiego ministra wojny pisze, 
eo następuje: Nie na długo przed upadkiem 
Erzerumu minister z wielką swadą wygłosił w 
Dumie mowę, w której jako szczególnie dodat. 
ni objaw dla Rosyi i zaznaczył, iż materyał 
ludzki Niemiec wkrótce się wyczerpie, gdy 
tymczasem Rosya rozporządza jeszeze nieprze- 
branemi rezerwami. Wielkie niepowodzenie 
nowej rosyjskiej olenzywy minister przepo- 
wiedział zgóry. Na stanowisko swe został po- 
wołany jako człowiek najodpowiedniejszy i 
' najkompetentniejszy. „Konieć jego karyery uka- 
zuje naszym oczom zamięszanie, jakie panuje 
„w tym departamencie rosyjskim i to właśnie 
w ehwili, gdy Paryż zapowiada jednolitość ak- 
eyi mocarstw sprzymierzonych. 
Poliwanowa rzuca pewne światło na te, jak 
przedstawia się sprawa owej okrzyczanej je- 
dnolitości. 


-Wenza oiana rosviskiel, 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, 


Berlin, 30 marca. 

»Taeglische Rundschau“ pisze: Według 
doniesień oiicyalnych otrzymanych z Peters- 
burga, oienzywa rosyjska została narazie 
wstrzymana. Odwilże i topnienie śniegów u-- 
niemożliwiły wszelką operacyę na wiekszą 
skalę wobec czego walki wkrótce zupelnie U- 
staną. | 


Podróże ministrów. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Paryż, 30 marca. 
Agencya Havasa donosi: Asquith i Lord 
Kitchener odjadą jutro do Rzymu. Salandra i 


Sonnino odjechali wczoraj po południu. 


RAZA A www 


Po konferencpi. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 


Zurych, 30 marca. 

„Neue Züricher Nachrichten“, omawiając 
wynik konferencyi paryskiej, piszą; iż plano- 
wane ogłodzenie Niemiec oznacza jeszcze wię- 
ksze skrępowanie handlu państw neutralnych. 
W dalszym ciągu wspomniany dziennik zażna- 
cza, iż sądząc z krótkiego przebiegu rozpraw, 
nie poruszano na nich ostatecznie Sprawy za- 
warcia „pokoju, ani też bajkotowania Niemiec- 
po wojnie. : 


Obawy „Aa. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 

- Lugano, 30 marca. |. 

w artykite wstępnym „Avanti“ powie” A 
dziano, iż konferencya paryska głównie TWO- 
łaną została w tym celu, ażeby usidłać osta- 
tecznie Włochy, „Avanti“ obawia się, iż Wio- 


s: 


chy nolens volens wpędzone zostana do „wiek | 


zë: wojav”. 


Wozy hi 


"na >. widowniach wojny. 


Ustąpienie - 


|| Ha", Jakkolwie 


kują się daw 


Konteren pada a Wło, 


Telegram własny „Godz. Pol.*, > kaś 


Berlin, 30. marce, | 


Według. turyńskiej „Stampy” na konta o 
rencyi paryskiej przeforsowano pogląd włoski, 
uznając trudność zadań, jakie Włochy mają. dą 


spełnienia w Alpach, nad Isonzo i w Valonię. - » | 


Dlatego też zdaje się, iż konierencya obecną 
nie powiększy włoskiego terenu wojennego, 
ani też nie powoła Włoch do wzięcią udziału K 


SSE 
Botana 


Siba wojskowa W Ahti 


Telegon wisay „Godz. Pol“, 


Londyn, 30 marea, o r 


„Times“ donosi: . „ Unionistyczna komisyg 
wojenna wypewiedziała się obecnie: podob. l 
nież, jak stronnictwo liberalne za powszechn. 
powinnością wojskową. 
wniosku Carsona postanewiła. pozostawić rz 
dowi tydzień czasu, by wynalazł zadowalniają. 
ce rozwiązanie sprawy werbunku. Jeżeli nię 
nastąpi to do wtorku przyszłego tygodnia, - 
wówezas Carson w Izbie niższej wystąpi s 
wnioskiem, by przejść do rozpraw nad odno: 


nym wnioskiem, eo będzie wyrażeniem vo 


tum nieufności. Albo sprawa werbunkową e: - 


piera się na silnych podstawach, albo też na: | : 


stąpi przesilenie. Unionistyczna komisya woj. 
skowa składa się ze 150 deputowanych i w 
skład jej wchodzi w rzeczywistości całe stron. 
nietwo unionistyczne Izby niższej. > 


zaburzona w Ilandyi 


- Telegram ść „Godz. PoL*, 
Amsterdam, 30 marca. 


„Vossische Zeitung“ pisze: Z Londynu do: 
noszą, że w wielu miastach portowych Irlan 
dyi doszło do zaburzeń podobnych, jak w Du: 


blinie. Wojsko irlandzkie zachowuje się biór. - a 


nie. Związek robotników transportowych Im - 


landyi na licznych zebraniach nawołuje lud: 


ność de stawienia oporu wojsku angielskiemu, 
które ma być wysłane przeciw ludności in 
landzkiej. Robotnicy z bronią w ręku nie do 
puszczają do wykonania zarządzeń władz skie: : 
rowanych przeciw kierownikom związku. Ob-_ 
sługa okrętów w portach ulega skutkiem tyb 
zajść zed: opóźnieniom, 


Strajk v fabrykach mil 


Telegram własny. „Gódz. Pol“, 
- Londyn, 30 marca, 

Biuro Wolffa donosi: Pomimo usilnych 
nalegań kierowników związku, robotnicy tas 
bryk amunicyi w okręgu Clyde nie chcą „przye 
stąpić do pracy. Strejkujący. oznajmili, iż nie- 
przystąpią do pracy, dopóki przywódcy bezro-- 
bocia nie otrzymają pozwolenia na powrót do. 
Glasgowa. 

10,000 robotników dokowyeh w okręg 
Nerscy zapowiedziało, że nie powróci de pre 
cy, dopóki sąd rozjemczy nie wypowie się w. 
sprawie _ płacenia za nadliczbowe o | 
pracy. : 


Wolna IM a norach. 


Telegram siamp „Godz. Pol.*. a 
Londyn, 30 marca. © * 


„Lloyds“ donosi: Zatonął parowiec am 


gielski „Eagle poini“ (5222 ton). Załogę uras: 
towano. 


- Telegram własny „Godz. Pol.*. By 
Londyn, 80 marca. * 


Biuro Reutera donosi z Harwich pod datg 
7 marca: Dzisiaj popołudniu przybyła tutaj . 
załoga parowca duńskiego „Harrieth* (1372 
tony). Kapitan oznajmił, iż parowiec wpadł 
na minę. Okręt podobno zatonął, 


RZY 


Telegram własny „Godz. Pol. 
Londyn, 30 marca | 
»Lloyds“ donosi: Skuner angielski Mom © 


trose“ wpadł na skalę podwodną i zapewne- 


nie uda się go uratować. Załoga ocalała. 


y rawie „Taki. 


Toni San „Godz. Pol“ a 


Amsterdam, 30 marca. | 3 
Biuro Wolffa donosi: W czasopiśmie S© . 


= | cyalistycznem „et Volk“ pewien rzeczoznawe a A 


ca zaprzecza twierdzeniu gazety „Handelsbla:. 
det”, jakoby Anglia nie miała stosować tors > 
ped z t. zw. czarną główką, jakich podobno -: 


| użyto przy torpedowaniu parowca ;Tuban- | 
ek torpedy te są przestarzałego ` : z 
ze względów praktycznych pań- 


typu, jednakże 
stwa, nie wyłączając Anglii, częstokroć I | 
nymi zapasami. Jeżeli proai, 
wyjaśnienie angielskie, to SE] 
ża nie zaprzecza ono o tej ewer. 


tamy uważnie 
konamy się, 
tualności. 


Panoan m _ 


Komisya na skutek 


EAN 


= Łansing, komunikuje, iż pos 
<>. skiemu w Berlinie polecono 


> ; wce „SUSSEX, „Englishman“ 


Pęd 


KORY B 


— (prawa parowców „iner“ | 


| Telegram własny „Godz. Pol“, 


Waszyngton, 30 marca. 


| | Biuro Rentera donosi: 


Sekretarz stanu 
łowi amerykań- 
| W Derli zwrócić się do 
rżądu niemieckiego z zapytaniem, czy paro- 
o» y zostały, storpe- 
/ 'dowane przez niemiecką łódź podwodną. 


o Prema W kommikacyi, 

A Telegram własny „Godz. Pol“, 
SEN `~ Amsterdam, 30 marca. 
aż) Biuro Wolifa donosi: Dzienniki poświę- 
eają obszerne artykuły przerwie w komunika- 
yi telegraficznej z Anglią. Dotąd jeszcze nie 
można było ustalić z pewnością przyczyny. 


©... Niektóre dzienniki przypuszczają, iż kabel zo- | 
R stał: umyślnie przecięty przez Niemców. Nato- 
miast „Nieuwe Rotterdamsche Courant“ twier.- 


dzi, iż możliwem jest, że władze angielskie 
przerwały komunikacyę. Jeżeli kabel istotnie 
. został przecięty, w takim razie przerwa w ko- 
 munikacyi będzie dość długa. 


A 


acam mees 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
Rotterdam, 30 marca. 


o - Biuro Wolffa donosi: Wczoraj znowu po. 
az pierwszy udały się w drogę okręty holen- 


derskie. Podczas dnia wyjechało ich 11, oraz 
"kilka wieczorem. 


c. Daoine parowca handlowe. 

leż Telegram włastiy „Godz, Pol“ 

Y - Waszyngton, 30 marca. , 
. Poszczególne mocarstwa koalicyi odpo- 
wiedziały odmownie na propozycyę Lansinga 
w sprawie rozbrojenia wszystkich okrętów ku- 
_ pieckich. Stany Zjednoczone, celem poinformo- 
wania wszystkich narodów, wkrótce przystą» 
pią do opracowania szczegćlowego komunika- 
- fu o zajętem stanowisku w sprawie prowadze- 
nia wojny łodzi podwodnych i uzbrojenia o- 
krętów kupieckich w celach obrony. 


daku siebie w dom, „© 
> 2 > Telegram własny „Godz. Poli : 
ZE | Berlin, 30 marca, 


„ . Gazeta „Secolo“ donosi, iż wojska angiel- - 


skie wyłądowały W Patras i wzięły do niewoli 
"kapitanów dwóch okrętów niemieckich i jed- 


nego austryackiego ; gdy zamierzały pochwycić 
niemieckich inżynierów okrętowych, wówczas 


„ uwolnił ieh tłum ludności i żandarmów gree- 
kich, poszem okręt angielski odpłynął. 
-~ Podobnież w Pireusie wylądował oddzial 
angielski, który zamierzał uprowadzić z portu 
dwa okręty greckie. Greckie baterye porto- 
we daly ognia, I Anglicy byli zmuszeni pozo- 
stawić pochwycone okręty. 
` W Eleuzis Anglicy pochwycili kilku nie- 
< mieckich inżynierów okrętowych. 

Francuzi wysadzili oddział swego wojska 
w.Subadai na Krecie, dokonali szeregu rewi- 
gyi w mieszkaniach kupeów greckich i zaro- 
_kwirowali zapasy nafty. p | 

„- Dziesięć okrętów koalieyi wysadziło wej- 
ska w Kanei rzekomo celem odszukania skła- 


| dów benzyny zaopatrujących niemieckie łodzie 


podwodne. ca, zk 


SEEP PIPERA 


(tmrzenie w We p 


„Godz. Pol“, 


| Lugano, 30 marca, 
= Korespondent ateński gazety „Corriere 


-Telegram własny 


della Sera“ depeszuje pod datą 27 b. m.: Wia- 


_/domości e ponewnem lądowaniu eddziałów 
--wojsk angielsko-irancuskich wywołały w par- 


"  lamencie greckim ożywioną dyskusyę. Dep. 
|. + Chimara (z Epiru północnego) zażądał od rzą- 
-> du stawienia oporu akeyi czwórporozumienia 
~ ma terytorynm greckiem. Domagano się, by 
©. parlament był informowany o istotnej sytua- 
<: eyi-polityeznej, oraz, by rząd zajął stanowisko 


= wali t stronę granicy greckiej, 


GAEE 


tósże działa w 


| ngiha, 


się na ziemię. l 

© Kompasy, lampki elektryczne i mapy 
wyjmuje się pośpiesznie z szał. Potem wybie- 
| gamy na miejsce, gdzie już pracuje reflektor, 


"motoru. 


'mnię widać, 


- stóp, 


y e r. ję > | © a 
Wylaśniento komendanta Janiny. 
Telegram własny „Godz. Pol. 
| „A * Berlin, 30 marca. 
„Podczas | rozmowy zZ korespondentem 
»Vossische Ztg“ komendant wojsk greckich w 
Janinie oznajmił, iż nie wie, czy jego rząd do- 
puści, „abyśmy, ratując Włochy, mieli oddać 
do ich dyspozycyi kraj nasz. Ja ze swej stro- 
ny nie dopuszczę do tego bez wyraźnego TOZ- 
kazu z Aten i nie pozostanę na stanowisku, 
gdybym otrzymał podobny rozkaz. Włosi. nie 


mają podstawy do tego rodzaju pretensyi, a ja 
| nie potrafiłbym powiedzieć, gdzie i kiedy zo- 


bowiązaliśmy się do czynienia im podobnych 
usiępstw*. WK 


vama anen ean. d 


-Rumia a państwa central. 
| Telegram własny „Godz. Pol“, 


Bukareszt, 30. marca, 


Gazeta hamburska „Fremdenblatt“ pisze: 
Frakcya liberalnego stronnictwa rządowego, 
której przywódcą jest rektor uniwersytetu w 
Jassach, Konstantyn Stere, zwołała na sobotę 
zebranie, ażeby przeprowadzić agiliacyę na 
korzyść przystąpienia Rumunii do mocarstw 


| centralnych. Zaproszenia rozesłano wszystkim 
politykom i literatom, którzy podzielają ten 
pogląd. 


Pewien lotnik opisuje w „Daily 
Mail“ w następujący sposób bezsku- 
teczne ściganie Zeppelina w nocy 
przez aeroplany angielskie. Pisma 
niemieckie przytaczają jego opis: 


Telefonem nadchodzi wiadomość: - 

Zeppelina spostrzeżono pod., wzlatuje 
on w kierunku północnym, to znaczy, że mo- 
że każdej chwili wzlecieć nad naszemi gło- 
wami. Ja 

Kilka ostrych rozkazów, a stacya, przed- 


| tem spokojna, drga życiem. Mechanicy biega- 


ja, jedni do namiotów, aby wyprowadzić ae- 
roplany, inni do zbrojowni, aby przynieść 
bomby, inni regulują reflektory, abyśmy przy 
powrocie mogli znaleźć miejsce spuszczenia 


wysyłając długie, drżące snopy światła w 
ciemne sklepienie nieba, zwracając się w tg 
i tamię stronę, obłewając firmament świat- 


dem. Ale nigdzie nie może znaleźć przedmio- 


tu, którego szuka. Nagle jeden z ludzi przy re- 
ilektorze wydaje okrzyk. Odkrył kontury Zep- 
pelina. Tak, tam jest! Długi, szary przedmiot 
w. kształcie cygara wysoko w chmurach. 

Wskakujemy na aeroplan.. Podczas gdy 
się przekonuję, czy bomby są w skrzyni i czy 
karabin maszynowy jest w porządku, pilot 
bada motor. Nie upłynęło jeszcze pięć minut 


-od pierwszego alarmu, gdy wznieśliśmy się 


w. górę. s . - 

Któż może opisać wrażenie wzlotu w no- 
cy? Nagle odrywamy się od ziemi w nieogra- 
niczoną przestrzeń ciemną. Niepodobna nawet 
rozpoznać rękę przed oczami, i jedynem, co 
w tej otchłani nicości wydaje się rzeczywistem 
i naturalnem, jest ustąwiczny, głośny hałas 


Zaledwie wznieśliśmy się nad ziemię, 
przelatujeniy bardzo blizko szczytu domu i 
'wzlatujemy wyżej, aby uniknąć nieprzyjem- 
nych zderzeń. Nie widzimy nic; nie wiemy, 
gdzie się znajdujemy. Nareszcie poprzez cie- 
jak pod nami się wije jakaś 
długa, szara wstęga. Nów wychyla się z za 
chmur, i refleks słabego Światła na wodzie 
wskazuje położenie rzeki. Stwierdziłem, że 
jesteśmy na wysokości 500 metrów. | 

Główne ulice miasta można wyraźnie Toz- 
poznać po dwóch równoległych szeregach 


świateł Podnosimy się coraz wyżej. Głęboko 
pod nami przejeżdża pociąg kolejowy, widzi- . 


my jego światła. Gdy wzlatujemy jeszcze wy- 
żej, nie rozpoznajemy już przedmiotów na zie- 
mi. Pod nami -- uśpione miasto, największe 
ną ziemi, RE , 

Jeszcze nie widać balonu nieprzyjaciel- 
skiego. Nabijam karabin maszynowy. Przy» 
rzad do mierzenia wysokości regęstruje 5000 
p. Z-ciemni wysuwa się z szybkością po- 
ciągu jakiś ciemny, potworny przedmiot. 
Wstrzymuję oddech z przerażenia; już jest 
blisko, i odkrywam, że jest to inny aeroplan, 
który widocznie również ściga Zeppelina i o 
mało co zderzyłby się z nami. Myśl o zderze- 
nin się dwóch aeroplanów wysoko w powie- 
trzu w największej ciemności, nie jesi przy» 
jemnością. Pewna Śmierć . bylaby następ- 
stwem. ë 


Jest ta pewny znak, że działa znalazły cel. 
Reflektory oświetlają firmament ze wszystkich 
stron i zanurzyły nas w oślepiającem morzu 
światła. Pilot jest tak olśniony, że prawie 
stracił panowanie nad maszyną. Gdy dzie 'a 
strzelają do Zeppelina, rozpoczyna się 1 G4 


Nagłe rozpoczyna się ogień artyleryjski. 


„Rumunii. Za to oczekują one od Rumunii, żę beze, 


E POTDTSKY 


nas niebezpieczeństwo. Łatwo może pocisk 
W nag uderzyć, podczas gdy balon nieprzyja- 


MBR oe poleci dalej. Ale obawa 
uinęla. Światło reflektorów inż s 
Wszystko ALOTÓW już nas omija. 


0 się uspokoiło, wszędzie znowu cie- 
mno, więc ostrożnie i zwolna Spuszczamy się 
ną dół. Jesteśmy w wysokości tysięca stóp. 
Nigdzie nie widać światła. W ciemności nie 
možna nie rozpoznać. Wszystkie światła zga- 
szone. Żaden reflektor nie funkeyonuje. Wy- 
rzucam z aeroplanu czerwoną kulę świetlaną, 
Sycząc spada na ziemię. Jesteśmy w wysoko- 
ści 500 stóp. Grozi nam niebezpieczeństwo 
spadnięcia na ziemię i rozbicia się, jeżeli nie 
znajdziemy miejsca spuszczenia się na zie» 
mę. Wyrzucam zieloną kulę świetlaną. Od. 
krywam teraz długą niere j 
tel. Pokazuje ja pilotowi, 
strzegł. Spuszczamy się 

i cieszymy się, 
ziemi.. 


gularną linię świa- 
który ją także spo- 
szczęśliwie na dół 
mogąc znowu nogami dotykać 


Wojna domowa w Chinach. 


m e ma 


Wiadomości nadchodzące z Ameryki i Ja- 
ponii bardzo ponuro podkreślają syluacyę po- 
lityczną w Chinach. Z chwilą, gć, 
powstańców zajęły doskonale ufortyfikowaną 
prowineyę Si-Kian, o której glosi przysłowie 
chińskie, żs „kto opanował Si-Kian, ten jest 


wojska | 


władzcą Chin“, położenie Juanszikaja staje | 


się z dniem każdym coraz cięższe. Wódz re- 
wolucyonistów, generał Tfaie, uważany jest za 
jednego z najzdolniejszych generałów armii 
chińskiej, Ukończywszy akademię sztabu ge- 
neralnego w Tokio, został on mianowany do- 
wódzcą korpusu. Niezwykle przyjacielski w 
stosunku do żołnierzy, pozyskał całkowitą ich 
sympatyę, która była mu niewątpliwie wielce 


„pomocną przy osiągnięciu szeregu zwycięstw 


nad wojskami Juanszikaja. W rządowych ko- 
łach japońskich panuje powszechne przeko- 
nanie, iż Juanszikaj dlatego zrzeką się ogło» 
szenia minarchii i rezygnuje ze wszystkich 
swych ambitnych celów, iż nie chce narażać 
państwa na dalsze niebezpieczeństwa przecią- 
gającej się wojny domowej. Jak wiadomo, 
Juanszikaj wydał publiczną odezwę, w której 


rezygnuje z pierwotnego zamiaru ogłoszenia 


się cesarzem, 


-~ Dkręty niemieckie w- Chinach. 
Japońskie min, spraw zagranicznych katego- 
rycznie zaprzecza wiadomościom, jakie pojawi- 


dy się w prasie niemieckiej i amerykańskiej o- 


rzekomej rewizyi związku anglo-japońskiego. 
Ministeryum ogłasza, że pogłoski te pozbawio- 
ne są podstaw i mają na celu poróżnienie An- 
glii z Japonią. „Nitsi-Nitsi" wyraża obawę, iż 
internowane w portach Chin i Manili statki 
niemieckie w ilości 150 mogą się uzbroić i wy- 
płynąć pod obcą flagą na morze. Gazeta wska- 


zuje, iż niemieccy przemysłowcy w Chinach 


„posiadają wielkie zapasy' materyałów wojen- 
nych. Japonia powinna czuwać nad tymi o- 
krętami i wysłać swoje statki na wody chiń- 
skie. | | | 


Francuska Rada obrony krajowej. 


Wedle wiadomości z Paryża, podanej przez 
lyoński „Progres“, 
najwyższej Rady obrony kraju pod przewodni- 
„ctwem prezydenta republiki Poincare'go. Rada ga- 
binetowa została odroczona. 

Niepokój w Paryżu. e 

Z Paryża donoszą: Generał Cherfils oświadcza 
w „Echo de Paris", że przez zdobycie lasu Avo- 
court Niemcy są w możności zaatakowania twier- 
dzy Verdun od strony zachodniej, a zatem od ty- 
łów. W lesie Malaneourt mają Niemcy doskonałe 
oparcie. Z pozycyi tej Niemcy mogą przedsięwziąć 
atak, nię narażając na niebezpieczeństwo swego 
prawego skrzydła, | 

_ Generał Verraux oświadcza w „Oeuvre“: U- 
rzędowe sprawozdania z walk pod Verdun'em są 
tylko świstkiem papieru, bez żadnej wartości. Do- 
niesiono nam -- oświadcza generał Verraux — że 
bitwa pod Verdun'em skończyła się, w odpowiedzi 
ną to wzięli Niemcy szturmem wzgórza Haucourt. 
Herve podnosi, że Verdun niema już odpo- 
wiednich połączeń kolejowych, gdyż ma do dyspo- 
zycył tylko jedną linię kolejową, prowadzącą przez 
SŁ Menehould do Paryża. j 


Sensacyjna nota koalicji do Rumunii, 


på Vilag“ donosi z Bukaresztu: Z bezwarun- 


aeg note: ©. | 
|. „Państwa koalicyi są gotowa zagwarantować 
każde s osobna spełnienie narodowych dążności 


"włocznie wstrzyma wywóz rumuńskiego zboża de 


państw ceniralnych, W razie przeciwnym państwa 


zwołane zostało posiedzenie 


kowo autentycznego źródła donoszą, że rosyjski po., 
„seł w, ubiegłym tygodniu przybył do prezydenta 
Bratianu | imieniem koalicyi wręczył mu następn-. 
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koalicyi musiałyby przyjąć, że Eumunia ehce upra 
wiać politykę korzystną dla państw centralnych. 
Rumunia musi naturalnie zrezygnować także z po- 
bierania żyta z Węgier, za co Rosya zobowiąże się 
pokryć rumuńskie zapotrzebowanie żyta. 

Rumunia musi wydalić wszystkich zamieszka: 
łych w niej Bułgarów, gdyż Rosya ma uzasadnione 
podejrzenia, *że ci bułgarscy poddani szpiegują po- 
ruszenia wojsk rosyjskich na granicy rumuńskiej. 
Państwa koalieyi obejmują gwaranepe za zacpa- 
trzenie wojska rumuńskiego w potrzebną amuni- 
eyg, a Rosya gwarantuje dosławienie tej amurieyi 
do Rumunii, 

Natomiast koalicya oczekuje na pewno od Ru- 
munii, że ta bezzwłocznie przerwie komunikecyę s 
Bułgaryą i na granicy Dunaju wzdłuż kolei Bal- 
czik—Turkatal wystawi przynajmniej 150,000 żoż- 
nierzy. Dla pokrycia zapotrzebowania armii ru- 
muńskiej Franeya wypłaci natychmiast tytułem da- 
rowizny 250 milionów franków. Dunaj musi być 
bezzwłocznie zamknięty minami, a rzad rumuński 
musi kierownictwu wojskowemu rosyjskiemu oddać 
de dyspozyeyi całą rumuńską flotę handłową i: 
wszystkie parowce transportowe. 

Prezydent Bratianu natychmiast po rozmowie 
z posłem rosyjskim zwołał Radę ministrów i ta 
jednogłośnie uchwaliła odrzucić notę koalieyi. 


m an anea 


Zawieszenie broni w maju? 
„Az Est“ donosi z Bercelony: 
Wedle telegramów, które tu nadeszły z Pary: 
ża, krąży w Paryżu wiadomość, jakoby w maju 
b. r. miał być zawarty rozejm, a w lecie pokój. 


Zniszczenie 12 dywizyj rosyjskich. 
Specyalny korespondent „Frankfurter Zig.“ do 
nosi ze wschodniego frontu, że rosyjskie straty, po: 
niesione w czasie ostatniej ofenzywy, wynoszą pra: 
wie 12 dywizyj. Do zastąpienia straconych wojsk 


stoją gotowe wielkie rezerwy, z czego wynika, że 


ofenzywa przygotowana zostałą dokładnie i że bra- 
no pod uwagę wszelkie ewentualności. 


-Po wiośnie--koniec wojny. 
Prezydent Izby bułgarskiej, Waczew, oświade 


czył, że Rosyanie zaczęli ofenzywę na froncie pół: 


nocno-wschodnim po to, aby uwięzić siły niemiec 
kie, jednakże próba ratowania Francyi pozostanie 
bez skutku, gdyż Rosya nie ma już dostatecznej ilo- 


„ści wojska. Nowe rezerwy będą dopiero wyszkoloną 
. alọ temi rezerwami nie da się wywalczyć zwycię- 


stwa. Prezydent jest zdania, że po kampanii wiosen: - 


nej można się spodziewać końca wojny. ` 


| zaawan 


Gros senatora Huherta, 


Senator Humbert pisze w paryskim „Journal“; | 


„Nie bez pewnego wzruszenia dowiedział się 


ogół e powołaniu pod broń klasy z r. 1878. Mimo 
pozorów umiarkowanego wykonywania tego rozpo 


rządzenia, mamy coraz mniej rezerw w materyale 


ludzkim. 
„Który kraj, tak jak Francya, posunał się aż do 


ostatka zapasów ludzi zdrowych, pówołując kilka- 


krotnie do przeglądu dodatkowego mężczyzn uwol- 


nionych z wojska i niezdolnych nawet do służby po». 


'mocniczej? Który kraj powołał pod broń klasy z r. 


1878 i 1917, ludzi już prawie starych, tudzież młoko* 
sów? Kto czerpał tyle z tak nielicznego zbiornika 


*-ludności?* 


„Wezwawszy ponownie rząd, ażeby oszczędzał 
materyal ludzki, w przeciwnym bowiem rażie rob 
nictwo, handel i przemysł upadną bezpowrołnie, 
kończy senator Humbert słowami: | 
© „Muszą o tem pamiętać także nasi sprzymie» 
rzeńcy. Mamy nadzieję, że konferencya koalicyi w. 
Paryżu zajmie się tą sprawą. Francyą pracowała za. 
wszystkich, niechże dzisiaj wszyscy pracują zs 
Francyę. 


MEKSYKU, 


Telegram wlasny „Godz. Pol" | 
Nowy Jerk, 30 marca, 


„Vossische Zeitung“ pisze: Wilson nale 
ga, by Carranza pozwolił wojskom amerykań 
skim korzystać z dróg żelaznych meksykań- 
skich, gdyż inaczej tranzlokacya i dowóz A- 
merykan będą nader utrudnione. Kongres a- 
merykański uchwalił 8 milionów dolarów ne 
ekspedycyę meksykańską, 


MEEMI RYZYKA DED PRSP 


ksiecia Jerzego. 


Poilró 
Telegram wiasny „Godz. PoL*, 


Budapeszt, 30 marca, 
„Lokalanzeiger* donosi: Według donie. 
sień dzienników oirzymanych z Aten, następca 
tronu, książę Jerzy zamierza odbyć podróż 
do Sofii i Konstantynopola, ażeby królowi 
Ferdynandowi i sułtanowi wręczyć odręcznie 
pisma króla Konstantyna, | | - 


+ 


Dziś Balbiny P. 
Jutro Teodory M. 


m |. 


Widowiska. 
Teatr Polski. Jutro „Opieka wojskowa” Bogu- 
sławskiego. `° o; 


minana 


Roczniee. 


Król Jan II Kazimierz poślubia 
Ludwikę Maryę, córkę Karola 
księcia de Nevers, Mantuy i Fer- 
rary, wdowę po bracie swym 
Władysławie IV. 


Dnia 34 r. 1649, 


A 1668. Między Austryą, zagrożoną przez 
Turków, a Polską staje przymie- 
rze zaczepno-odporne. ' 

A 1831. Bitwa pod Dembem Wielkim; 


zwycięstwo świetne Skrzyneckie- 
go, ale nie wyzyskane w sposób 
należyty. s 
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Miejscówe Rady opiekuńcze w okolicy. 


Zostały utworzone miejscowe Rady opie- 
kuńcze w następujących miejscowościach: 

W Pabianicach w następującym składzie: 
ks. dziekan Tomasz Świnarski, prefekt Edward 
Goc, dyr. Juliusz Tuve, Józef Hans, obywatel 
i Hieronim Wlazłowicz, obywatel. 

Prezydyum rady stanowią pp.: ks. To- 
masz Świnarski—przewodniczący, ks. Edward 
. Goc — wice-przewodniczący, Juliusz Tuve — 

sekretarz. 

W Wodzieradach w następującym skła- 
dzie: Edward Kremky z Piorunowa, Kazi- 
mierz Kulczycki z Wodzierad Górnych, Antoni 
Bartosik z Nowego Świata, Józef Malski 4 
Przyrownicz, Marcin Ogłaza z Dobruchowa, 
Ludwik Skupiński z Zalesia i Jan Bieliński z 
Wodzierad. | 
= Prezydyum stanowią 'pp.: Edward Krem- 

ky — przewodniczący i skarbnik, Kazimierz 
Kulczycki — wice-przewodniczący. 

W Wymysłowie w następującym składzie: 
ks. Stefan Wróblewski — 'proboszcz z Dobru- 
nia, Władysław Kucharski — rejent i obyw. 
ziem. z Dobrunia, Józef Walczakowski — se- 
kretarz gm. Wymysłów, Andrzej Rożek — wła- 
ścieciel cegielni w Chechle, Stanisław Mudzo 
— gospodarz wsi Dobruń. 

Prezydyum stanowią pp.: ks. Stefan Wró- 
blewski — przewodniczący, Władysław Ku- 

 charski -— wice-przewodniczący, Józef Wal- 
czakowski — sekretarz. | l 
„ W Głównie w następującym składzie: 
ks, Władysław Żabczyński, Aleksander Bryl- 
ski, Kazimierz Jabłoński, Ksawery Jezierski, 
Marcin Leonard. 

Prezydyum stanowią pp.: ks. Władysław 
£abczyński — przewodniczący, Aleksander 
Brylski — wice-przewodniczący i skarbnik, 
Kazimierz Jabłoński — sekretarz. 


Dodatki za dwaudziestelecie pracy. 

Wydział szkolny zajęty jest obecnie zbie- 
raniem danych o kandydatach do poboru do- 
datków pensyjnych za 20-lecie pracy nauczy- 
cielskiej. Wśród nauczycieli szkół miejskich 
dane potrzebne zebrali dla Wydziału pp. Vogi, 


Musiatowicz i Jakubowicz. Osoby, które nie 


zwracały się do tych panów, winne zgłosić się 
teraz do Wydziału szkolnego w magistracie i 
tam podać dokładne dane, przyczem niezhad. 
ne jest przedstawienie dowodów, że służbę 
nauczycielską kontynuowano bez przerwy w 
ciągu lat 20. Spis kandydatów będzie ukoń- 
czony przed 5 kwietnia. Jak wynika z pobie- 
źnych obliczeń do poboru dodatków pensyj- 
nych będzie uprawnionych około 100 nauczy- 
gieli łódzkich. 


Z polskich kursów pedagogicznych. - 


Wspominaliśmy już, że zarząd kursów 


postanowił prócz zwykłych wykładów, urzą- 
dzać od czasu do czasu wieczory dyskusyjno- 
oszylowe dla słuchaczy. Idąc dalej w tym kie- 
runku, zarząd organizuje również szereg poży- 


tecznych wycieczek, z których pierwsza odbę- 


dzie się już w niedzielę nadchodzącą. Zosta- 
nie zwiedzona szkoła rzemiosł, Wycieczkę nie- 
dzielną poprzedzi wygłoszona o godz. 11 rano 
w lokalu kursów pogadanka inż. Koźmińskie- 
go „O roli wychowania rzemieślnika na Za- 
chodzie i w Polsce“ z uwzględnieniem histo- 
ryi rozwoju łódzkiej Szkoły rzemiosł. 


znam itewe 


Towarzystwo krajoznawcze. 


W niedzielę d. 2 kwietnia o godz. 532 po 
południu, w lokalu Tow. przy ulicy Piotrkow- 
skiej 91, pani Janina Adamowiczowa wygłosi 
2-gą część pogadanki p. t. „Z biegiem Wisły“, 
Tym razem dziatwa ujrzy na ekrahie i usły- 
szy ciekawe opowiadanie o następujących mia- 
stach: Warszawie, Płocku, Włocławku, Toru- 
niu, Gdańsku i innych miejscowościach leżą- 
.sych nad Wisłą. 


Związek szeweów i kamaszników. 

W niedzielę, dnia 2-go kwietnia, odbędzie 
się w lokalu Rady związków i stowarzszeń 
przy ul. Pusiej Nr. 6, zebranie organizacyjne. 
Związku zawodowego szewców i kamaszni- 


ków. Zebranie rozpocznie się o godzinie 3-ej 
po południu. Na porządku dziennym będzie | 


sprawozdanie komisyi organizacyjnej, ustawa 
Związku i wybór zarządu. PALE 


Z- Taow. pożyczk.-oszezędn. 

Onegdaj, pod przewodnictwem p. Cheł- 
mickiego, odbyło się ogólne zebranie pełno- 
mocników II Tow. poż.-oszcz. Przybyło 60 o- 
sób. Sprawozdanie zarządu za minione dwa 
lata przyjęto. | 

Instytucya ta w r. b. rozpoczyna 17-ty rok 
istnienia. Liczy ona teraz 10,272 członków, 
wśród których liczebnie przeważają przemy» 
słowcy i rzemieślnicy. W ciagu wojny przyby- 
ło 146 członków. W ciągu wojny wypłacono 
747,383 rb. wkładów. 

Od 1 sierpnia 1914 r. operacye Tow. pole- 
gają wyłacznie na wypłacaniu wkładów. Obro- 
tów, przynoszących żyski, prawie niema. 

Bilans za okres sprawozdawczy, zamknię- 
ty sumą 1,891,260 rb., wykazuje stratę w wyso- 


| kości 20,377 rb. 


Uchwalono, aby ze względu na drożyznę 
podwyższyć wynagrodzenie dla zarządu, u- 
rzędników i służby niższej do normy przedwo- 
jennej, powiększając w ten sposób wydatki o 
7,340 rb. 

Budżet wydatków administracyjnych na 
rok bieżący ustanowiono w sumie 32,141 rb. 


weszli pp.: Zieliński, Szymankiewicz,- inż. Ko- 


źmiński i Chełmicki; jako zastępcy pp.: Fie- 
dler i Cichecki. Komisyę rewizyjna przez akla- 
macyę powołano w poprzednim komplecie. 


Budowa żydowskiego szpitala dla oblą- 
| kanych. 

Wczoraj wieczorem odbyło się posiedze- 
nie centralnego komitetu budowy szpitala dla 
obłąkanych żydów w Radogoszczu. W posie- 
dzeniu wzięli udział również przedstawiciele 
gminy żydowskiej i żyd. Tow. dobroczynności. 
Stwierdzono, że kompleks gmachów jest już 
gotowy, chodzi tylko o urządzenie wewnętrz- 
ne, do czego postanowiono przystąpić i zająć 
się zarazem wynalezieniem potrzebnych środ- 
ków pieniężńych. 

Koncert Kaszowskiej. 


Pani Kaszowska, której koncert odbędzie się w 
d. 2 kwietnia w sali konceriowej, w programie 
swym umieściła obok pieśni nowoczesnych mi- 
strzów muzyki obcej, jak: Wagner, Strauss, Brahms, 
Hugo Wolff, także i pieśni przedstawicieli polskiego 
modernizmu: Różyckiego, Opieńskiego, Melcera, 
Friedmana, Paderewskiego, Karłowicza, oraz w. in. 
Koncert niedzielny obudził wśród muzykalnych ster 
łódzkich wielkie zainteresowanie. 


Z przytułku dla żebraków. - 


W przytułku znajduje się obecnie 252 osób; w 
tem 174 ehrześcijan i 78 żydów. 


Wypłata pensyj nauczycielom. 


Wypłata pensyj nauczycielom szkół miejskich 
odbywać się będzie w sobotę i poniedziałek, we- 
dług, jak zwykle, porządku literowego. 


Ofiara. 
Z okazyi ślubu panny Wołchowiczówny z pa- 


nem Markowiczem, złożyła p. E. Elefantówna na 
bezdomnych i głodnych rb. 1. 4 


Przeładowanie kolejek podjazdowych. 
Wobec ograniczenia liczby pasażerów w 
tramwajach miejskich, dziwnie wygląda „Sle- 
dziowy! system ładowania przejezdnych w 
wagonach kolejek podjazdowych, zwłaszcza 
pabianickiej, gdzie niepodobna wytrzymać 
wskutek zaduchu i przepełnienia. 


Z Pabianie. z 
Trzymorgowy plac miejski przeznaczono 
dla sadzenia ziemniaków i marchwi na potrze- 


by więzienne. Przygotowanie gruntu rozpoczę- 
te onegdaj. Zatrudniono tą czynnością 8 więź- 


| niów. 


Pastwiska miejskie, zajmujące obszar 120 
motgów, podzielono na zagonki dla biednej 
ludności. Dla. uskutecznienia sprawiedliwego 
podziału zorganizowano specyalny komitet z 
przedstawicieli związków zawodowych. 

Na targi miejscowe włościanie dowożą 
wiele produktów, z których niektóre, zwłasz- 
czą warzywa, sprzedawane są poniżej cen ma- 


|.ksymalnych. Dzięki zarządzeniom policyjnym, 


żywność nie jest wywożona do Łodzi, a tem sa- 
mem Pabianice mają jej poddostatkiem i ceny 
jej w porównaniu z łódzkiemi, są stosunkowo 
nizkie, Wczoraj poczęto rozwieszać po skle- 
pach cennik maksymalny. l Ea | 

Wogóle powiedzieć można, że jak na o- 


becne ciężkie czasy, w Pabianicach panuje do- 


brobyt. Dzieje się to głównie dlatego, że nie- 
mal wszyscy roboinicy zatrudnieni są przy da- 


wniejszych warsztatach pracy, chociaż pracują 
po parę. dni w tygodniu. T OS 


Następnie dokonano wyborów. Do rady 


SKL 


© Z Włocławka. 


Ze względu na drożyznę obuwia skórzanego 
Tow. dobroczynności zaopatrzyło wszystkie dzieci % 


2 we „O 


ochronek miejskich w trepy o drewnianych pode- 


szwach. , . 
'Młyny miejskie, które mielą zboże dla potrze 


miasta, obecnie z powodu dużego zapasu maki w - 


spiehrzu komitetowym zostały zamknięte na prze- 
ciąg 2-ch tygodni. ; SE 

Do wracającego z Włocławka do Lubienia ku- 
pca, M. Rochsteina, w drodze pomiędzy lasami ko- 
wałskim i włocławskim zbliżył się nieznany męż- 
czyzna, prosząc by R. zabrał go do Lubienia. Uznó- 
wiono się o cenę. Nieznajomy miał zapłacić 8 mk., 
leez prosił by R. zjechał nieco z drogi w kierunku 
jeziora i zaczekał chwilę, gdyż ma nadejść jeszcze 
jeden człowiek, który z niemi pojedzie. Gdy R. za- 
dość uczynił tej prośbie i podjechał do lasu, z krza- 
ków poblizkich wypadło trzech ludzi, którzy gro- 
żąc mu zabiciem zabrali 180 mk. i paszport. 


Z Płocka. 


W sobotę i niedzielę ubiegłą odprawiono nabo- 
żeństwo według obrządku rzymsko-katolickiego dla 
osób wojskowych, w b. cerkwi prawosławnej przy 
placu Floryańskim. W tejże świątyni — jak się do- 
wiaduje „Kur. Płocki“ -= odprawiać się mają na- 
bożeństwa dla wojskowych-protestantów. 


Z Częstochowy. 


Rabin częstochowski, w imieniu miejscowych 
żydowskich _ instytucyj  społeczno-filantropijnych, 
zwrócił się swego czasu do częstochowian-żydów, 
zamieszkałych w Ameryce, z prośbą o pomoc mate- 
ryalną. W tych dniach nadeszła odpowiedź, w któ- 
rej doniesiono, że w Nowym-Yorku kolonia często- 
chowian-żydów utworzyła specyalny komitet pomo- 
cy dla współwyznawców częstochowskich. Komiteł 
ten rozwinał energiczną akcyę, celem zebrania zna- 
czniejszej sumy. Zawiadomiono też, że narazie wy- 
słano 3,000 mk. | 

Według obliczeń tutejszego biura pracy, w cią- 
gu ubiegłego tygodnia, za pośrednictwem tegoż biu- 
ra wyjechało zagranicę 172 osoby, a mianowicie: do 
iabryk 50 mężczyzn, do kopalń — 12, do robót rol- 
nych — 31 mężczyzn i 79 kobiet.. 

Ogółem za pośrednictwem tegoż biura, do chwi- 
li obecnej wyjechało 9,189 osób. pa 

Przy ul. Panny Maryi 41 uruchomiene zostało 
„pogotowie”, którego zadaniem jest niesienie na- 
tychmiastowej pomocy dziatwie ulicy. Będzie tu 
kierowana dziatwa, wałęsająca się po mieście, że- 
brząca i i d. we EAN a A 

Z lokalu pogotowia, po odpowiedniem spraw- 
dzeniu istotnego stanu materyalnego rodziców dziec» 
ka, zostaje ono odprowadzone do Tow. opieki nad 
bezdomnymi dziećmi, do specyalnej ochronki przy 
ul. Starej (druga taka ochronka zostanie niebawem 
otwarta) lub rodzice otrzymują zasiłek z „Doraźnej 
pomocy“. i 

Pogotowie jest dziełem sekeyi przeciwżebraczej 
przy Tow. opieki nad bezdomnemi dziećmi. 

Prokuratorya miejscowa wyznaczyła 500 mk. 
nagrody każdemu, kio wskaże fałszerzy pięcio i 
trzyrublowych bonów częstochowskiego oddziału 
Banku ryskiego, oraz i tych, którzy wiedząc, że są 
iałszywe — puszczali je w obieg. 


Z Sosnowca. 


Na edbytem z dniu 24 marca r. b. czwartem z 
rzędu posiedzeniu przedstawicieli miasta, odczytano 
dwa podania, przesłane pod adresem Tady miej- 
škiej. Pierwsze, o wydanie opinii w kwestyi miano- 
wania na stanowiska sędziów, ławników i adwoka- 
tów miejscowej palestry, w celu umożliwienia pro- 
wadzenia posiedzeń sądowych w, języku polskim. 

Drugie, w kwestyi przywrócenia konfunikacyi 
pomiędzy Sosnowcem i Sielcem przez place Towa- 
rzystwa Sosnowieckiego, która w ostatnich czasach 


przez zarząd tegoż Towarzystwa została zamknięta. 


„Obydwa te podania opatrzone stu kilkudziesięcioma 


podpisami obywateli Sosnowca, przekazano miej- 
scowemu magistratowi, w celu zebrania potrzebnych 
danych i przedstawienia pod obrady rady miejskiej 
na następne zebranie. JE, 

"Następnie odczytany został referat, dotyczący 


"zmiany ustawy o podatku PrZewozowo-wywozowym. 


Po wyczerpującem omówieniu tej ważnej kwestyi, 
referat został częściowo zmodyfikowany. 
Wszystkie ładunki pełno  wagonowe, przycho- 
dzące i wychodzące z Sosnowca, podzielono na 4-y 
kategórye: 1) ziemia, cegła, piasek, kamień nieo- 
brobiony i t. p. podlega 1 fenigowi za 100 kilo, 2) 
ziemia szamotowa, kamień obrobiony, wapno i t p. 
2 fen. za 100 kil., 3) Wszelkie inne ładunki, oprócz 
węgla kamiennego, po 15 fen. za 100 kil. Węgiel 
50 fen. za tonę. 4) Ładunki drobne po 20 fen. za 100 
kil Mąka pszenna, żytnia, kartoflana, zboże i ziem- 
niaki od podatku zwolniono. RER 
"Do ładunków tranzytowych zastosowano tę sa- 
mą normę, po pięciodniowym ich postoju na stacyi 
Sosnowiec. Powyższa norma obowiązywać będzie 


„od dnia 1 kwietnia r. b. Uchwała ta przestaje obo- 
"wiązywać po upływie trzech miesięcy kalendarzo- 


„wych od dnia zawarcia pokoju. - | | 
"Do komisyi dla opracowania projekiu budżetu | 
na rok 1916/17 powołani zostali przez aklamdcyę 
"członkowie rady: pp. Krasnodębski, Landau, Ru- 
| dowski, Schön, Telakowski i Wosiáski = = = 00 


` nių protokółu z poprzedniego zeb 


H 


ammet 


a a ma. 
L katy Gpiekniczej powiaty warszawskie 
„Na posiedzeniu Rady Opiekuńczej a W 
warszawskiego w dn. 13AII r. b, pó aie W ER 
; ; ranią ną. 
czelmik powiatu wyjaśnił, iż meldowanię ie. > 
czelnikowi powiatu o zebraniach organizac ~ a 
nych nowotworzących się R. M. 0, do 
dokonywane na ogólnych zebraniach RPO 
powiatu warszawskiego, przyczem podawać 
można kilka ewentualnych dat na | 
branie. | ooo | 
Przyjęto następnie do wiadomości, ję o 
dniach najbliższych więksi właściciele ziem - 
scy dostaną dokładne dane, jakie ilości zjan 
na mogą otrzymać od władz okupacyjnych gę 
siewu; oraz, iż władze przezmaczyły do stawa 
tak, jak to określiła R. P. O. pow. Warszaw. 


skiego na 1 mórg — 6 pudów jęczmienia; gg 
Się zaś tyczy owsa, to nie zapadło jeszcze po 


stanowienie; naczelnik powiatu radzi jednak 
siać, jak to czynią w Niemezech, owies zmie . 


szany z jęczmieniem. 


. Przyjęto do wiadomości treść. otrzymanej a, 
przez Radę Główną Opiekuńczą odezwy szeją 
administracyi cywilnej z dn. 9/1II r. b. w spr 
wie zasietyów. e 

Przyjęto do wiadomości odezwę R. GQ - 
z dn. 11/III r. b. w sprawie zatwierdzęnią 
organizowanych przez Rady Opiekuńcze — g 


chron i nauczania — w takowych, iż na sky  - 
tek porozumienia prezesa zarządu R. G. 0,4 * 


landratem von Tear'em w dniu 9/III r. b. zo: - 
stało ustalonem, że: 1) dla zorganizowanią 
ochrony wystarcza całkowicie ustne pozwole 
nie (mündliche Genehmigung) właściwego nas 
czelnika powiatu; 2) przyjmowanie do ochron - 
nie jest ograniczone wiekiem lat 6-ciu; 3) naw 
ka w ochronach jest dozwoloną w granicach 
szkolnictwa elementarnego. >. 
` Zameldowano naczelnikowi powiatu lic .. 
bę ochron w pow. Warszawskim, a mianowi: - 
cie: 79 ochron czynnych, prowadzonych przes  - 
R. M. O. z ogólną ilością 4,150 dzieci; 6 ochron, 


wspieranych przez R. M. O. z ilością dzieci © 
a nie zgłoszonych dotąd 
przez R. M. O. 18 ochron z ilością dzieci 800; 


260; istniejących, 


potrzebnych, a dotąd nie zorganizowanych 49 
ochron; 2 czynne ogniska dające naukę rze: 
miosła i opiekę starszym dzieciom w ilośc 
107; potrzebnych, a dotąd nie urządzonych 
ognisk 4. | ORAN 

_ Przyjęło do wiadomości, że Komisya Ie 
kwidacyjna b.-C. K. O. przekazała na - rzecz 
R. O. podlegające zwrotowi pożyczki, niegdyś 
przez C, K. O. z funduszów specyalnych osos 
bom lub instytucyom wydawane, z tem, że sus 
my, osiągnięte ze zwrotu tych pożyczek będą 
pozostawione do rozporządzenia tych Rad os 
piekuńczych, w obrębie działalności kiórych 


przebywają dłużnicy. Po przyjęciu do wiados > 
mości powyższego komunikatu uchwalono | 
zwrócić się do Komisyi likwidacyjnej b. C.K, . 
O. o dostarczenie R. O. powiatu Warszawskie - = 


go wykazu dłużników. Zakomunikowana ił 


leśnictwo nie posiada dostatecznej ilości przy“ E i 
gotowanego na budulee drzewa i zamiast174 


18 metr. kub. wydaje tylko po 8 metr. k.tym 
czasem z tej ilości projektowane budowle nie. 

mogą być wykonane. Zakomunikowano rów. 
nież, iż rozdawnictwa drzewa dokonali przede. 
stawiciele władz i leśnictwa bez udziału de -- 


legata sekcyi odbudowy wsi. W sprawie tej 


oirzymano wyjaśnienie naczelnika powiatu, iż 
w myśl rozporządzenia władz wyższych — któ: `. 


re zmienione być nie może —, obowiązują . - 


normy 17 metr. kub. na dom mieszkalny i 18 


metr. kub. na budynki gospodarskie. ajka pa 


Upoważniono sekcyę odbudowy wsi da: 


zakomunikowania ludności, iż mniejsze ilości 


drzewa wydawane są fylko awansem. 25 
Odnośnie techniki rozdawnictwa oirzyma+ ` 
no wyjaśnienie naczelnika powiatu, iż repar 


tycya ma być na przyszłość dokonywana przeż. 

Rady miejscowe Opiekuńcze za talonami przez. 
. O powyższym spos*. — . 
bie rozdawnictwa mają być przez naczelnika 


R. M. O; podpisanymi. 


powiatu powiadomieni — wójci i sołtysi. 


| obywatelskiego wskazania powodu zamka: ™ 
-fela piginastu kuchni robotniczych, B | s 


Ogólne zebranie przyjęło to do wiadome: ać 
ści, poczem posiedzenie zamknięto. Po 


| Z Uniwersytetu. ZO 

W dniu 1 kwietnia na Uniwersytecie war: 

szawskim nastąpi otwarcie semestru letniego. ` 
Uroczystość poprzedzi Msza św. w kościele 

‘Jezuitów. : | 


_ Rekwizycya środków żywności. 
Zaprojektowana rekwizycya Środków ŻY* 


wności na razie nie zostanie przeprowadzoną = 
Z powodu podania się 


POWocU do dymisyi kierownk — - 

ków odnośnej komisyi. Po 
Zamknięcie kuehni robotniczych |. 

- Władze niemieckie zażądały od Komitetu. 


"Może być a 


jedno z 


mra) Sprzedaż ziemniaków. 
"Władze niemieckie sprzedawały wczoraj 
na Stari em: Mieście: ziemniaki, W południe do- 
starężono tam pod nadzorem żołnierzy 20 wa- 
gonów ziemniaków. Sprzedawano w małych 


racyach po. 20 fenigów. Znalazło się tysiące 
chetnych. nabywców. 


- W sprawie sprzedaży ziemniaków. | 
|. Łe względu na nieustanne skargi z powo- 
„du złej. grganizacyi sprzedaży ziemniaków, 
; prezydyum policyi zaproponowało Sekcyi ży 


niaków, podobnie jak to miało RB > 'z0 
PEC węgla. 


i f Mięso iść A |» 
„Na mocy rozkazu policyi wszystkie. zapa 


sprzedane do dnia 18 kwietnia, poczem skle- 


ną zamknięte, ponieważ od wspomnianej da- 


— na czele której mieli. stanąć pp. inż. Mie: 
y ażystaw Dębski, adw.. przys, Tadeusz Toma- 
„ szewski i inż. W. Paszkowski, jak się dowia- 
s niemy AGR: swe mandaty: ` 

` Zalegle komorte. > 
>o Wak' się dowiadujemy zakaz ekeni 
e wskutek 'niezaplacenia komornego, óbowiązu: 
o Ba do dm, 15 A r. „b. nie >, pędżie prze- 


"z Tow. Eredyłowego ziemskiego, 


a - Wczoraj. w Tow. kredytowem ziemskiem 
aa odbyło się publiczne odczytanie sprawozdania 


o pt ości Tow. za czas od 14-go. listopada ro- 


© ku 1914 do 18 maja 1915 roku 
-OOo Z początku półrocza było, 9,916 dóbr sto- 
a „Warzyszonych, W dn. 13 mają r. Z. liczba A 


R pożyczek zwiększyła się o 184,600 rb. iw dn.: 
00. 18. maja r. z. wynosiła 201,653,050 rb., pozosta-. 

(©. jaca do umorzenia suma pożyczók wynosiła | 
1-479,140,675 rb. 664 kop.. Ogólne: należności | 


| w dóbr wynosiły 9,824,905 rubli 2234 kop., w 
©, poprzedniem półroczu należności 
= -.1B,910,222 rb. 733% kop. | 


|» W półroczu sprawozdawczem nie przy- 
znano, jak również nie wprowadzono. w wyko ż 


| ; nanie ulg według decyzyi. dawniejszych. 


- wnościowej wzięcie na siebie sprzedaży ziem= 


wy mięsa wędzonego (wędzonki) winny być 
py zajmujące się sprzedażą tego mięsa zosta- 


ody zabronionem jest priygstowywante tego 


 Romisya obywatel. sadzy przymusowej, 


stanowiły 


kg h 


"z t6letonów warszawskich. . 


„Tow. ake. telefonów Cedergrena ze Sztokhol- 
mu, dla załatwienia spraw, “zwiazanych z nie- 
spodziewaną śmiercią dyrektora stacyi „War 


 szawskiej S p. Totstena Vingquistia. © 


j Nowym dyrektorem główny zarząd. mia 
nował inż, A, Olendzkiego, dotychczasowego 
zastępcę dyr. T. Vingquista. | 


warszawskich nie będzie przerwana. W biu- 
rze stale będzie pracowało 7 osób z pelna pen- 


syą dotychczasową aż do wznowienia działal- 


ności telefonów, 
"Nadto 360 telefonistek ma również nadal 


cenia komunikacyi, 


| ano 


> R « Kuchnie robotnicze: 


bą wydania w tym miesiącu 300.000 obiadów, 
t i. po 10 tys. obiadów dziennie. 


"Z uwagi, że w miesiącach ubiegłych do- 


tacya wynosiła 18 tys. rb. Zarząd miasta na | 


wczorajszem posiedzeniu postanowił utrzymać 
wysokość zapomogi w dotychczasowej normie, 


z warunkiem złożenia przez robotniczy Komi- 
tet gospodarczy szczegółowego sprawozdania 


za styczeń i luty r. b., z określeniem wydaj- 
ności kuchni w miesiącu marcu, oraz zdolno» 
ści produkcyjnej każdej kuchni oddzielnie. 
= Zakład dezyniekeyjny. 

, Na Pradze, 
wprost ul. Inżenierskiej, budynek koszarowy, 


murowany, jest. obecnie przebudowywany na 


| pomieszczenie zakładu dezyniekcyjno - insek- 


„ mieścić około 160 osób. Oprócz kąpieli i urzą- . 
dzeń dezynfekcyjnych do prania i czyszczenia 
odzieży. będzie oi zacna dezyniekcya mebli. 


W dn. 13 maja 1915 r. pozostawało w ka: 


- sach Tow. gótowizną 180,985 rb. 253 kop. |. 
Dochody Tow. w. półroczu .sprawozdawczem . 
-wynosiły.. ogółem. 335,838. Tb. 2%. kopu. „Wyż: 


datki 451,646 rb. 86- Kop. 


Fundusz rezerwowy Tow. W. dn. 18 daja 
PZ. wynosił 8,299,227 rb.37 kop., fundusz Za. 
rezerwowany z. dochodów Tow. 8, „960. tb, 48% > 


kop. 


dniem nie uległa zmianie. 


„BZ; 064,050 Tb. 
Sprawozdanie powyższe, zatwierdzono. 


Ż Kurs budownictwa. 
a Otrzymujemy zawiadomienie następujące: 


(0, Wsie i miasta prowincyonalne polskie u- 
©. legły wskutek wypadków wojennych wielkie- 
'/ mu zniszczeniu, Niebawem zacznie się odbu- 


6 dowa zburzonych siedzib. Liczne rzesze ro- 


A botników i rzemieślników budowlanych po-“ 


n dążą na: -prowincyę Ww poszukiwaniu pracy, 
której w Warszawie nie znajdą. ' 

„Jest rzeczą pilną i ważną dostarczyć tym 
o. pracownikom wskazówek ' i rad, jak należy 


A polskim charakterem wznoszonych siedzib. 


nego, 


downictwa, obejmujący wykłady o materya- 
łach. budowlanych, *konstrukeyach, rysunkach 
Lt: d. 


zy. budowie. Słuchacze muszą uczęszczać na 
wszystkie wykłady, Opłata. wynosi 4 grosze za 
godzinę. Wykłady. odbywać się będą w ogni- 
< sku głównem „uniwersytetu powszechnego” 
; (Kapucyńska : 21) od. „godz. 6-ej do 8-ej wieczo-, 
rem. Termin rozpoczęcia wykładów dnia 1-g0 
kwietnia o- godz. 6-ej wieczorem. Zapisy od- 
bywają się w kancelaryi „Uniwersytetu po- 


godz. 7-ej do 8-ej. wieczorem. "Przy. zapisie 
Kandydat składa | na pimio WALI krótki ży- 
ome 


© Szkaty miejskie, e. > 


oyjski, zarząd miejski uchwalił POROKONAĆ 28. 
Rar Mol, BA > E 


: ag 


r Własność Tow: w Aierichotńościnał. i ru 
„ ehomościąch obliczona jest na  1,106,558 rb.- 

803 kop.. iw porównaniu. Z półroczem. poprze- 
Depozyty zacho- 
waweze . w dniu 18 maja TZ . wynosiły 


dokonywać odbudowy zgodnie z postępem te- 
( ekniki budowlanej, wymaganiami hygieny i. 


ię Śluchaczami: mogą "pyć mężczyźni w wie- 
ku od lat 18, posiadający podstawowe wiad- 
mości z arytmetyki i geometryi i praktykę 


e wszechnego”, (Kaputyńska 21) codziennie. od 


. s W. michu miejskim przy: ul Chłodnej 41, 
gdzie oddawna mieścił się cyrkuł 'policyi ro- | 


„. Meiersztajna. 


cyjnego łącznie z kąpielami parowemi dla u- 
boższej ludności tego przedmieścia. 


Roboty budowłane mają być ukończone 


przed 1-ym kwietnia. Zakład kąpielowy urzą» 
dzony jest w ten sposób, iż będzie mógł. po- 


tenensa 


Sacharyna.. 


W Warszawie otworzono filię niemieckiej 
firmy sprzedaży sacharyny, którą handel do- | 


> byl Hicdozw lony: 


T amii 


Urzędowe biuro kóilówe: ża 


-1): listy 


Urzędowe biuro handlo- 


„różnych informacyj o handlu i przemyśle w 
‘Polsce. Pozatem do działalności biura wcho- 


=] dzi także inkasowanie przez sąd należności 


kupców niemieckich od miejscowych firm. 
Biuro to pozostanie w Warszawie. także po 


skończeniu wojny. Rada zarządzająca tego. 
| biura znajduje się przy ul. Rymarskiej 5 i skła- 


da się z dyrektora F. Wolera i radcy sądowego 
Dotychczas przeszło 200 firm 
w „Niemczech odebrało swoje należności od 
miejscowych firm, | 


i Ulgi dla studentów. 
- Dyrekcya teatrów warszawskich dla. stu- 
dentów Uniwersytetu i Politechniki zmniejszy- 
ła a połowę. cenę biletów teatralnych za wy- 


'jątkiem krzeseł w pierwszych dziesięciu rzę- 
„dach na parterze. - 

"Pragnac się przyczynić do zaspokojenia. i 
tej potrzeby, zarząd „uniwersytetu powszech- 
(korzystając z imicyatywy grona budo- 
wniczych, organizuje dwumiesięczny kurs bu- 


mupe 


Z operetki. l 
Dyrektor trzeciej naszej sceny, p. Ludwik 


Śliwiński, oraz pierwszy tenorzysta tej sceny, : 
p. Józef Redo, zawiądomili wczoraj 
"Sekcyi Teatralnej Zarządu miejskiego, p. Gin- 


prezesa 


towta, iż, wchodząc w ciężkie położenie chó- 
rów tej sceny — jedną trzecią część. swej ga- 
ży przekazują na ich rzecz. 


Otrzymawszy od p. Feliksa Stępińskiego, 


„właściciela gmachu teatru Nowości zgodę na 
„wynajęcie teatru za 24 tys. rb. rocznie — Za- 


rząd miasta zaproponował zrzeszeniu artystów 
operetki, aby zgodziło się na ponoszenie po- 
łowy kosztów najmu, w przeciwnym razie Za- 


"rząd miasta zmuszony będzie do zaniechania 


prowadzenia operetki od dnia „1-0 Upea 1916 
paki 


A p 
mosom Jë 


Teatr i muzyka. 


| Teatr Wielki. Dziś. „Cyganerya* Pucciniego, ju- 


ro „Żydówka” Halevy'ego. 


Teatr Rozmaitości. Dziś i Jito; „Judasz z Ka- 


-rioihu* R. Rostworowskiego. 


Teatr Polski. Dziś wznowienie ` Kordyana“ 5 
p Sh Stanisławskim, artysią i. reżyserem sceny 


2 3 


ł 


pobierać połowę >> aż do czasu przywró- 


_Robotniczy komitet gospodarczy zwrócił | | 
się do Zarządu miasta o przyznanie mu 55,000 
rb. na miesiąc kwiecień, motywując to potrze- | 


przy ul. Esplanadowej, a 


; podaje następujące 
szczegóły o urzędowem niemieckiem ` biurze 
-handlowem w Warszawie. 
“kter biura tego potwierdzony został. specyal-. 
| nem rozporządzeniem general =» gubernatora 
warszawskiego, w którem udzielono instytu- 
-eyi tej następujących. przywilejów: 
„wysyłane przez to biuro wolne są od cenzury, 
2) biuro korzysta z telefonów. rządowych w 
komunikacyi z Niemcami i 3) towary. wysyła- 
"ne za pośrednictwem biura mają pierwszeń: 
_ stwo. przed innemi. 
| we udziela fabrykantom i kupeom niemieckim 


Urzędowy chara- 
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BODZANK 


"Przybył do Warszawy delegat zaa 


Wewnętrzna praca w biurze teleforiów. s 
| szenia zakwalifikował do wystawienia na scenę 
teatru Polskiego 8-aktową sztukę p. G. Beylina, ` 
"p. t. „Zuzanna“, 
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5. 


akowe w roli tytułowej, jutro „Wojewodzie 

O T. Jaroszyńskiego. i 
Teatr Maly. Dziś i jutro „Zalotna“ Cailłaveta 

į -de Flersa. | 
Teatr Letni. Dziś i jutro ` Wieża Babel“, 


Teatr Nowości. Dziś „Królowa kinematozrśfuć, 


jutro „Piękna Helena" z p. Bellari w roli tytuło- 
wej. 


Teatr Praski. Dziś i jufro „Gwiazda Syberyi*. 
Z teatru Polskiego. Kierownik literacki Zrze-' 


2 Filharmonii. Ryszard Strauss, znany "kompo 
zytor i kapelmistrz, przybywa do Warszawy w dniu 
18 kwietnia, by dyrygować koncertem w Filhar- 
monii. Solistką będzie p. Margot Kaftal. 


oe Wremia* w niimerze z dnia 4-go 
(17-go) b. m. donosi, że do Rady ministrów 
| napłynęły już opinie wszystkich ministrów w 


sprawie projektu prawa grupy członków Du- 
my państwowej o zniesieniu ograniczeń dla 
Polaków. Charakterystyczne te opinie, obra- 
zujące w całokształcie swoim obecny nastrój 
przedstawicieli rządu rosyjskiego do sprawy 


polskiej przytaczamy poniżej w streszczeniu: | 


Minister spraw wewnętrznych nie uważa 
za rzecz możliwą wskrzeszenie na Litwie i 
Białorusi zgromadzeń szlacheckich i szlachee- 
kich wyborów. Zniesienie ograniczeń dla Po- 


„się tam normalnych warunków życia. Biuro- 


"wość wewnętrzna w stowarzyszeniach prywat- 
nych i omawiania rozlicznych spraw na zebra- 


niach publicznych tych stowarzyszeń mogą być 
prowadzone w języku polskim, pod warun- 


„kiem, że poświadczone przekłady protokułów 
„na język urzędowy, 
- przez kancelarye stowarzyszeń. 


będą przechowywane 


. Główny kontroler państwa, Charitonow, za- 


l znacza, że niema nie przeciwko zniesieniu o- | 
-'] graniczeń względem Polaków w 9 guberniach | 
Co się tyczy gubernii | 


Królestwa Polskiego. 
ĘĄ i 9 gubernii „Kraju Zachodniego”, 


"ło z wielu powodów nie należałoby optan 


czeń tam. znosić, 


Minister oświaty, hr. Tgnatjew, wypowie- 
dział się przeciwko możliwości uznania za 
rzecz pożądaną, aby w guberniach „Kraju Za- 
chodniego* mogli zajmować stanowiska kiero- 
wników szkół osoby pochodzenia polskiego. 
Jedną z głównych przeszkód do 'zniesienia o- 
graniczeń, hr. Ignatjew widzi w tym ścisłym 
„związku, „jaki do ostatnich czasów dawał się 
zauważyć pomiędzy kwestyą wyżnaniową, 


"sprawy szkolnej”. 

nie ograniczeń dla Polaków byłoby o wiele 
łatwiejsze do przeprowadzenia, gdyby się u- 
dało związek ten osłabić, „drogą usunięcia 
wpływów Kościóła katolickiego na ludność 
białoruską w celach przyłączenia ich do naro- 
dowości polskiej”. 


Najobszerniej wypowiedział się minister 


sprawiedliwości, "A. Chwostow. Polemizuje ona 


na wstępie z głównym motywem projektu pra- 
wodawczego grupy posłów dumskich, że stoso- 
wana dotychczas przez rząd względem Pola- 


ków polityka wewnętrzna była „niesprawie-. 


diwa“, i że „obowiązujące względem Polaków 


„ograniczenia odbijały się szkodliwie na życiu | 
calego kraju, hamując jego rozwój ekonomi-. 


czny”, | | 
„Według przekonania ministra sprawiedli- 
wości, nie jest to prawdą. „Prawa ogranicza- 


jące, — pisze on w swoim memoryale, — mia- | 


ły zawsze za 'cel wyłączny ochronę ludności 
gubernii sąsiądujących z guberniami Króle- 


stwa Polskiego przed polonizacyjnemi wpły- 


waini miejscowej ludności polskiej, broniącej 
się .z krańcową uporczywością od zlania się 
z. narodowością rosyjską i ujawniających ja- 
skrawe wyraźną tendencyę do polonizowania 
osób zależnych od niej ekonomicznie. Zdawa- 
loby się, że w takich warunkach wzmianko- 
wane prawa ograniczające mogłyby być znie- 
sione jedynie w tym razie, gdyby ustalono z 
całą pewnością, że w obecnej chwili obserwo- 
wany dawniej nastrój ludności polskiej w 
„Kraju Zachodnim”, uległ zasadniczej zmia- 
nie, że miejscowej ludności rosyjskiej w żad- 
nym stopniu nie zagraża więcej niebezpieczeń- 
stwo polonizacyi i że z tych względów dalsze 
stosowanie wzmiankowanych ograniczeń jes: 
w istocie swojej zbyteczne”. 


-Dalej minister zaznacza, że biorąe udział 


osobisty na posiedzeniach w roku ubiegłym 
specyalnej komisyi polsko =- rosyjskiej, mają- 
cej na celu uregulowanie spraw Królestwa 
Polskiego, przedstawiciele narodu polskiego 
niejednokrotnie, a przytem w formie jak naj- 
bardziej kategorycznej, zrzekli się wszelkich 
rełensyj do terytoryalnego rozszerzania gra- 
nic Królestwa Polskiego, i dę abserwowanych 


| polskiej. 


> 
„kwestyami narodowościowemi w stosunku do 
Według Ignatjewa zniesie- | 


| ogólną sumę 3,244,980 fr. 59 cent.: 


dawniej dążeń ku polonizowaniu Indność 


„Kraju Zachodniego”. 
Sądząc, że w tych warunkach, dalsze rom 
szerzanie polskiej własności. "rolnej w guber 


| niach „Kraju Zachodniego“ nie może odpo: - 
| wiadać nawet pragnieniom przedstawicieli 


narodu polskiego“, minister sprawiedliwości, 
Chwostow, uważa urzeczywistnienie projektu 
38 członków Dumy państwowej, mającego na. 


. eelu zupełne równouprawnienie Polaków zre- 


sztą ludności państyya rosyjskiego za bezwa- 
runkowo niepożądane. 

W konkluzyi Chwostow zwraca uwagę, że 
rozstrzygnięcie kwestyi rozszerzenia praw 
ludności polskiej w tych miejscowościach ce- 
sarstwa, które leżą poza obrębem gubernii 
„Priwislinskich”, znajduje się w ścisłym i nie- 
rozdzielnym związku z temi podstawami, które 
będą fundamentem przyszłego ustroju Król. 


l | Polskiego. 


O ile podstawy te będą się opierały wy- 
łącznie na tem, że ludność Królestwa Polskie- 


| go będzie korzystała z tych praw politycznych 
„| 1 innych, z jakich korzysta ludność pozostałych 


miejscowości państwa rosyjskiego, wówczas po- 
ruszenie kwestyi o pewnem rozszerzeniu praw 


| Polaków byloby zrozumiałem i konsekwentnem. 


Jeśli jednak Królestwo Polskie będzie obda- 
rzone mniej lub więcej szeroką autonomią, — 
wówczas jakiekolwiek zrównanie Polaków w 
prawach z rzesztą ludności cesarstwa poza 
granicami Królestwa, byłoby calkiem niespra- 
wiedliwe, okazałoby się bowiem w następ- 
stwie, że Polacy otrzymali niczem nieskrępo- 
waną możność rozwijania swojej działalności 
w całem państwie rosyjskiem, gdy tymczasem 
rdzenni Rosyanie, wobec rozwiniętego wśród 
Polaków poczucia narodowościowego, byliby 
taktycznie pozbawieni możności korzystania z 


| nominalnie należnych im praw, jak np.: wstę« 
| powania na służbę, nabywania majątków nie- 
laków co do prawa nabywania przez nich zie- | 
mi w kraju północno - zachodnim, minister u- | 
waża za konieczne odłożyć do czasu ustalenia | 


ruchomych itd. l 

„»innemi słowy — konkluduje minister 
sprawiedliwości — rząd cesarski obdarzająe 
Królestwo Polskie autonomią, będzie musiał 
bezwzględnie patrzeć na Polaków, jako na e- 
lement obey dla narodowości rosyjskiej, a tem 
samem będzie zmuszony do zatroszczenia się 
nietylko o utrzymanie w mocy obowiązujących 
obecnie ograniczeń, ale być może nawet, do 
dalszego ich rozszerzani a (W a> 


-Premier roii a sprawa polska. 


Z Paryża drogą na GSnsw6 donoszą: W 
dzienniku paryskim „Le Journal* umieścił 
znany publicysta Ludwik Naudeau artykuł 
poświęcony rozpatrzeniu i omówieniu. Sprawy, 
Artykuł swój zakończył autor zapy- 
daniem skierowanem do nowego premiera ro- 
syjskiego. W inierpeliacyi tej prosił Ludwik 


 Naudeau Stiirmera o wypowiedzenie swego 


poglądu na obecny stan i przyszłość sprawy, 
pólskiej, oczywista z koalicyjnego punktu wi- 
dzenia. Obecnie „Le Journal" ogłasza w spo- 
sób wysoce sensacyjny odpowiedź, jaką Stür 


| mer nadesłał na ów artykuł. Encyklopedya 


premiera rosyjskiego brzmi, jak następuje: 
Polityka cesarza Mikołaja oparta jest na 
honorze (?) Polityka jego względem Polaków 
znalazła dwukrotnie formalne potwierdzenie. 
Pierwszy raz na początku obecnej wojny w 
sławnym manifeście wielkiego księcia Mikola- 
ja Mikołajewicza, zwróconym do polskiej lu- 
dności. Drugi raz w przemówieniu mojego 
znakomitego poprzednika Goremykina wypo» 
wiedzianem dn. 19 lipca 1915 r. Mowa ta by: 
ła dalszą interpretacyą manifestu wielkiego 
księcia. W obu tygh oświadczeniach jasno 
rozwinięty program znajdzie urzeczywistnie” 
nie w całej swej rozciągłości (1?) Znana nam 
jest zupełnie lojalność (17?) Polaków. Walecz- 
ność polskich żołnierzy, zmobilizowanych pod- 
czas pierwszych miesięcy wojny, a walczących 
obecnie w naszych szeregach, znajduje tylko 
odpowiednik w niewzruszonej wierności (?) 
względem słowiańskiej (?) sprawy ludności 
pozostałej na terytoryum zajętem przez nie- 
przyjaciela. Dlatego powtarzam naszym pol- 
skim braciom: „Bądźcie spokojni. Podjęta 
zobowiązania będą spełnione bez ograni- . 
„czeń (?) Polityka rządu może być tylko pò 
lityką honoru i lojalności", 


_prawozdźnię Komitetu tr Gen. Pomocy dia 
ofiar wojny w Polset, 


Komitet Galiny I Pomocy dla otiar woj. 
ny w Polsce, który utworzył się w Vevey w 
Szwajcaryi, ogłosił sprawozdanie kasowe za 
drugi okres swej działalności, tj. od i września 
1915 roku do 9 stycznia roku bieżącego. Że 
sprawozdania tego wynika, że w okresie tym 
wpłynęło do jego kasy 3,029,578 fr. 44 cent, 
ponadto procenty od sum składanych do bans 
ku wyniosły 6.700 fr. 50 cent., zaś wartość o- 
trzymanych za ten przeciąg czasu walorów za. 
granicznych, oraz przedmiotów dotychczas nie 
spieniężonych stanowi około 10,290 franków 

W tym samym okresie czasu Komitet Ge- 
neralny przesłał na rzecz ofiar wojny w Polsce 
; oprócz te- 
go Komitet przesłał komitetom lokalnym Ww 
Polsce 25 skrzyń odzieży wagi 2.058 kig. 

Z ogólnej sumy wypłaconych subsydyów 


| (8,244,980 ir. 59 cent.) przypada: dla „= 


. spjskiega. 


Królestwa Polskiego okupowanej przez Niem- 
cy 1,341,336 ir. 80 cent.; dla części Król. Pol- 
okupowanej przez Austryę 515,000 fr.; dla Ga- 
licyi pozostającej pod panowaniem Austryt 
540.023 fr. 79 cent.; dla części Litwy okupowa- 
nej przez Niemcy 309,3 fr 50 cent.; dla Po- 
laków wychodźców w Anstryi 41,714 fr.: dla 
Polaków wychodźców w hesyi 450,800 fr.; dla 
Polaków ofiar wojny w Szwajcaryi 11,065 fr., 
oraz na różne zapomogi wydano 35,492 fr. 50 
cent. Rozem więc 3,244,980 ir. 59 cent. 
Zestawiając wyniki działalności Komitetu 
za cały czas jego istnienia, tj. za czas od 9 siy-: 


cznia 1915 r. do 9 stycznia 1916 r., suma ze- 


branych ofiar w gotowiźnie przedstawia się w 
następujący sposób: za czas od 9 stycznia 1915 
r. do 381 sierpnia 1915 r. —— 3,645,545 fr. 60 
cent, za czas od 1 września tegoż roku do 9 
stycznia 1916 roku — 8,029,578 fr. 44 cent, 
czyli razem 6,675,124 fr. 04 cent. W tych sa- 
mych okresach czasu wydano zapomóg: od 8 
stycznia 1915 r. do.31 sierpnia tegoż roku 
2,830663 fr. zaś od 1 września 1915 r. do 9 
stycznia 1916 r. 3,244,980 fr. 59 cent. czyli ra- 
zem 6,075,643 fr. 59 cent. l : 

_ Przy podziale funduszów — jak ze spra» 
wozdania wynika-—-Romitet uwzględniał lud- 
ność wiejską i miejską w miarę najpilniejszych 
potrzeb w dotkniętych wojną okolicach, na za- 
sadzie Ścisłych sprawozdań. Zapomogi były 
rozdzielane najbardziej potrzebującym, bez 
różnicy wyzhania, przez komitety lokalne, zło- 
żone z przedstawicieli miejscowej ludności. O- 
fiary w gotowiźnie i w naturze, wysyłane. do 
Polski, nie były rekwirowane i dochodziły do 
miejsca przeznaczenia. — Zaznaczyć tu wypa» 
da, że wszystkie zapomogi przesłane dla lud- 
ności części Litwy, okupowanej przez Niemcy, 
zaopatrzone były w warunek, aby komitety 
miejscowe przy podziale ich uwzględniały. ró- 
wnież ludność, mówiącą po litewsku. 

Protokół komisyi rewizyjnej--złożonej z 
pp. Józeia Orpiszewskiego z Fryburga, inż. ko- 
lei żelaznych Związku Szwajcarskiego, Stani- 
slawa Jundzilła z Lozanny, urzędnika kolei że- 
laznych Zw. Szwajcarskiego, Pawła Juryewi- 
cza, oraz specyalistów ekspertów pp.: Louis 
Arragon, b. dyrektora banku w Vevey i Mare 
Vidon, rewizora - buchaltera w Lozannie — 
stwierdza, że księgi komisyi wykonawczej są 
zupełnie zgodne z kontokurentami banków, 0- 
raz dokumentami i rachunkami i że cała ra- 
chunkowość prowadzona jest z wielką przej- 
rzystością i Ścisłością. Ponadto komisya rewi- 
zyjna w proiokóle swym zwraca uwagę na 
nadzwyczajną oszczędność w wydatkach admi- 
nistracyi, wynoszących zaledwie nie całe 34 
proc. ad ogólnej sumy wpływów (9,147 fr. 13 
cent.), co przypisuje wyjątkowej troskliwości 
i niezmordowanej pracy osobistej członków 
pręzydyum komisyj wykonawczej. Sprawo- 
zdanie swoje Komitet Generalny kończy temi 
słowy: 

„Komitet wyraża wszystkim  ofiarodaw= 
com serdeczne i gorące podziękowanie za tak 
życzliwe i wydatne poparcie, atoli zaznacza 
jednocześnie, że zebrana dotychczas suma nie 
jest w żadnym zgoła stosunku do ogromu po- 
trzeb, wywółanych pożogą wojny. Nędza na 
wsi i w. miastach wzrasta z dniem każdym, 

Znaczna część gruntów pozostaje bez uprawy, 
ponieważ niema dostatecznej ilości nasion, by- 
dła pociągowego i sprzężaju. Fabryki w mia» 
stach po większej części zniszczone, lub nie- 
czynne z powodu braku maszyn, narzędzi, oraz 
surowych maieryałów i węgla. Nędza robotni- 
«ów, pozbawionych pracy, jest niewymowna'. 

-Sprawozdanie omówione powyżej nosi da- 
tę dnia 15 lutego r. b., a podpisane jest przez 
prezesa Komitetu Generafitego Henryka Sien- 
kiewicza i prezesa Kamisyi wykonawczej An- 
toniego Osuchowskiego. | 


Oryginalna agilóca wsród wygnańców. 
Do pism petersburskich donoszą z Kijo- 
wa, Charkowa, Saratowa, oraz innych miast 
rosyjskich, w których przebywają wygnańcy, 
g oryginalnej agitacyi reakcyjnego obozu ro- 
„W ostatnich dniach na dworcach 
kolejowych zwróciły uwagę publiczności ko- 
biety z krótko obciętemi włosami, w czerwo- 
nych koszulach, męskich czapkach futrzanych 
i archaicznych- trzewikach, wyglądających z 
pod krótkich, niemniej oryginalnych sukien. 
Nieznajome, zbliżając się do pasażerów, usiło- 
wały wsunąć im niepostrzeżenie dó rąk jakaś 
bibułę, robiąc przytem zagadkowe giesty i da- 
jąc do zrozumienia, że należy przestrzegać 
konspiracyi. Obchodząc zdala żandarmów Ko» 
lejowych, nieznajomę udawały, iż się kryją 
przed nimi, a niektórym pasażerom wprosł o» 
znajmiały, że rozpowszechniana przez nie li- 
teratura jest nielegalna. Osobom, które nie 


zdecydowały się wziąć do rąk proponowanej 


im bibuły, rzekome agitatorki wpychały zwi- 
nięte w kilkoro druki do kieszeni. Po nieja- 
kim czasie żandarmeryą kolejowa przyaresz- 
towała obie agitaiorki, które odprowadzońo 
do kancelaryi, gdzie poddano je ścisłej rewi- 
zyl Rewizya dała zgoła nieoczekiwane rezul- 
tały, Przy obu znaleziono bowiem kilkana- 
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ście numerów „Rusk Znam.“ i innych druków 
reakcyjnych. Podczas badania „agitatorki* o- 
świadczyły, że działają z polecenia głównej 
izby związku narodu rosyjskiego i przybyły do 
miast prowincyonalnych specyalnie w celu 
szerzenia wśród wysiedleńców literatury czar- 
nosecinnej. Cała maskarada zainscenizowana 
zostala przez nie w celu zainteresowania pu- 
bliczności i zmuszenia jej do czytania litera- 


tury prawicowej (WAT). 


dazczę dedna narada. 


Wydział opieki nad wysiedleńcami przy 
wszechrosyjskich związkach ziemskich i miej- 
skich zawiadomił miejscowe komitety obu 
związków, iż na 26 marca zwołuje specyalną 
naradę w sprawie opieki nad dziećmi wysie- 
dleńców polskich, na którą prosi o wydelego- 
wanie przedstawicieli. Między innemi na na» 
radzie ma być omawiany szereg kwestyj do- 


„tłyczących sytuacyi prawnej dzieci, które utra- 


ciły rodziców, oraz kwestya sądów dla nie- 


‘letnich, (WAT). 


Malone połsiie w Eregli. 


* Pisma petersburskie podają kilka szczegó- 


łów z życia kolonij polskich w Brazylii. „Nie- 


dawno w sali Grand Hotelu w Kurytybie od- 
był się koncert na rzecz ofiar wojny w Polsce, 
urządzony staraniem „Zjednoczenia Polek". 
Program koncertu, w którego skład wchodziły 
kompozycye Szopena, Moniuszki, Boliniego, był 
wykonany bez zarzutu. Sala koncertowa była 
zapełniona publicznością tak polską, jak i bra- 
zylijską. Wynik więc koncertu pod względem 
wykonania i pod względem zysku maieryalne- 
go na rzecz głodnych w Polsce -przeszedł 
wszelkie oczekiwania. O śpiewie rodaczki na- 
szej, p. Wendarf, pisze korespondent, że na- 
strój zapanował w całej sali podniosły, gdy z 
estrady poczęły płynąć rzewne swojskie melo- 
dye, przed oczyma duszy przesuwać się zączę- 
ły swojskie krajobrazy, wywołane czarem pol- 


skich pieśni a dawno niewidziana ziemia oje 


czysta stanęła w całej swojej krasie, gdy arty- 
stka zaśpiewała „Z dymem pożarów“, „Boże 
coś Polskę" i „Jeszcze Polska nie zginęła”... 
Dnia 5 grudnia Towarzystwo Polskie w Rio 
Grande de Sul obchodziło rocznicę powstania 
listopadowego. Tegoż dnia całe towarzystwo 
wraz z dziatwą szkolną udało się na nabożeń- 
stwo do kaplicy O0. Salezyanów, gdzie pod- 
czas ceremonii orkiestra polską odegrała parę 
utworów polskich, a dziatwa szkolna odśpie- 


wała nięktóre pieśni polskie. Na zakończenie 


rodak nasz, ks. Stanisław przemówił do zgro- 
madzonych, zachęcając ogół polski do dalszej 
wytrwałej pracy. Dnia 11 stycznia urządzono 
przedstawienie teatralne. Grano „Obronę Czę- 
stochowy*, Prezes stowarzyszeń polskich, Ha- 
renda, prosił przy tej sposobności zebranych, 
‘aby w obecnej trudnej i ciężkiej chwili nie za- 
pominali o braciach-Polakach na ojczystej zie- 
mi, którzy głód cierpią i żeby przyszli im we- 
dług możności z pomocą matetyalną. (WAT.). 
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fuglia Rosyi. 


Według doniesień pism rosyjskich z Gla- 
zgowa przyjechał do Połtawy pełnomocnik 
wolnego kościołą szkockiego, pastor Kristi, 


który oświadczył oficyalnie, że w świątyniach 
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angielskich zebrano przeszło 8,000,000 rb. na 
cele pomocy ofiarom wojny w Rosyi. Pozatem 
pasior doręczył 5,000 rb. żydowskiemu komi- 
tetowi pomocy dla zbiegów, Co do pomocy ma- 
teryalnej dla zbiegów innych narodowości 
Kristi oczekuje instrukcyi z Anglii. Co do Po- 
laków nie posiada on dotąd żadnych ścisłych 
informacyj. 


Zapasy hoja w Rosi; 


Kilku gubernatorów Rosyi wschodniej za- 


wiadomiło ministra spraw wewnętrznych, że 


w powiatach ich zgromadzone zostały ogrom- 
ne zapasy zboża, wynoszące przeszło 18 milio- 
nów pudów. Znaczną część tych zapasów leży 
pod otwariem niebem i ulega zepsuciu. Guber- 
natorzy proszą jednocześnie o kredyt dla bu- 
dowy elewałorów. Ministeryum wyasygnowało 
niezwłocznie żądane sumy. 


-Równouprawnienie włościan. 


| Między organami prawicy a prasą lewi- 


cowców toczy się ożywiona polemika o stano-- 


wisko obu tych obozów politycznych do spra- 


wy równouprawnienia włościan z innymi sta- 


nami. Przy poruszeniu tej sprawy w komisyi 
Dumy posłowie prawicowi twierdzili z obu- 
rzeniem, jakoby błok postępowy nie uważał za 
potrzebne rychlejszę urzeczywistnienie tego 
projektu, Natomiast posłowie Makłakoów i Ale- 
ksandrow oświadczyli, że blok postępowy w 


swej dexlaracyi wyraźnie zaznaczył, iż równo 
uprawnienie włościan winno być załatwione 


jak najprędzej, 
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Wysiedlanie Niemców. | 
- Do gazet petersburskich komunikują z Ży-a 
tomierza, iż wysiedlanie kolonistów niemiec- 
kich zostało już ukończone. Prawie jednocze- 
śnie dokonano masowego wysiedlenia Niem- 
ców z powiatów sąsiednich. „Russkoje Słowo 
podkreśla przy tej sposobności, Że W celu sko- 
ordynowania środków walki „z przemocą me- 
miecką, będzie mianowany specyalny urzęd- 
nik, posiadający odpowiednie pełnomocnictwa. 
Przy dygnitarzu tym funkcyonować ma narada 
specyalna“. W ostatnich dniach odrzuciła Ra- 
da ministrów, według „Birż. Wied.*, prośbę 
rzeczywistego radcy stanu, Nosowicza, 0 po- 
zwolenie na otwarcie w Petersburgu biura, 
ułatwiajacego wyjazd ` Niemcom-kolonistom, 
wysiedlanym z Rosji. E 
Papier z Fimandyi - 

Wobec przesilenia na rynku papieru, głów- 
ny naczelnik zarządu do spraw prasowych o- 
pracowuje projekt ułatwienia wywozu z Fin- 
landyi papieru dla gazet rosyjskich. 


Konfiskata kościołów luterańskich. 


W kołach nacyonalistycznych podniesio- 
no kwestyę ewentualnej konfiskaty „kirch“ lu- 
terańskich w Rosyi. Naczelny organ nacyonali- 
styczny, „Nowoje Wremia', próbuje usprawie- 
dliwiać to żądanie sekwestrem prawosławnych 
cerkwi w Warszawie. Sprawa cała nie jest jed- 
nak należycie wyjaśniona, a zwłaszcza niewia- 
domo, jakie stanowisko wobec postulatu na- 
cyonalistów zajmie rząd. i "IE 
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- Wzrost ruchu: kaoperatywnego. 


"Poszczególne gubernie rosyjskie pokry- 
wają się obecnie siecią towarzystw spożyw- 
czych, zakładanych przy poparciu ziemstw w 
celu walki z drożyzną. W tworzeniu koopera-. 
tyw bierze udział przeważnie ludność wiejską 
pod kierownictwem duchownych, nauczycieli i 


_ agronomów. 
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Projekt monopolu aptecznego w Rosyi. 


.„Birżewyja Wiedomosti* donoszą: Mini- 
ster rolnietwa, Naumow, wręczył ministrowi. 
handlu, ks. Szachowskiemu, memoryał, za- 
wierający projekt wprowadzenia państwowe- 
go monopolu apiecznego. Projekt ma na celu 
rozwinięcie ruchu aptecznego i fabrykacyi 
środków aptecznych, oraz wydatne poparcie 
krajowej fabrykacyi artykułów leczniczych, 
aby uczynić Rosyę niezależną pod tym wzglę- 
dem od zagranicy. | 


- Zawieszenie pism żargowowych. 
„Biecz“ donosi, że rząd wydał zakaz wye 
dawania pism żargonowych, Ofiarą tego kroku 
rządu rosyjskiego padło siędm dzienników i 
cztery czasopisma. Í 


deńcy wojenni a ziemstwa. 
Gubernator moskiewski zwraca uwagę 
ziemsiwa, iż jeńcy wojenni winni otrzymać na 
robotach rolnych odzież i obuwie od ziemstw, 
które również winny troszczyć się o ich stan 
sanitarny. (WAT.). 


Że Swiata. 


Wyprawa do południowego bieguna. 


Depesze z Sydnej, donoszą o rozpoczęciu po- 
dróży powrotnej przez Shackletona z wyprawy am 
tarktycznej. Zamieszczamy szczegóły. tej głośnej i 
wiele obiecującej wyprawy, którą młody porucznik 
rozpoczął prawie równocześnie z. wybuchem wojny 
światowej, Gdy kapitalizm starego kontynentu roz 
poczynał światoburczą wyprawę na podboje nowych 
rynków zbytu, nauka wysyłała przedstawiciela swe- 
go po nowe cywilizacyjne zdobycze. E 

Wyprawa Ernesta Shackletona do południowe- 
go bieguna rozpoczęła się w sierpniu 1914 r W 


„Endurance“, który pod kierownictwem kapitana 
Worsleya wyruszył z Anglii, drugi zaś okręt ekspe- 
dycyjny, „Aurora“, wyruszył pod wodzą kapitana 


.J. N. Davisa w polowie września z argentyńskiego 
| portu Buenos Aires, Celem wyprawy było przeby= 


cie i zbadanie stałego lądu południowego bieguna. 
Nadzwyczaj szczegółowo przygotowywany i tro- 
skliwie wyposażony oddział ekspedycyjny „Auro- 


'ry“ przeznaczony był'na morze Rossa. Shackleton 


sam wsiadł na „Endurance“ w Buenos Aires i przy- 
był w okolicę bieguna w listopadzie 1914 r. Miał 
on, według pierwotnego planu, przejść wszerz 
antarktyczny kontynent w kierunku morza: Rossa, 
gdzie czekał już nań drugi okręt „Aurora“, Czy 
plan ten został w zupełności wykonany, o tem de 
pesze nie mówią. . 0; 00 | 


| dla jego artyzmu, a przez to wielkiem 


ekspedycyi wzięły udział dwa okręty, mianowicie - 


oddziału złożonego z 6 ludzi. Prócz tego póczynił 
również zapasy dla towarzystwa, złożonego z 39 
członków na przeciąg I roku, oraz dla dalszego 
złożonego również z takiej samej liczby osób tąkżę 
na rok jeden, aaa 
Wszystkie zapasy żywności zapakowano w m = 
ezki z drzewa specyrt"ego, które się odznaczają adi: 
zwyczajną lekkością. Fundusze przeznaczone na ja  - 
wyprawę, wraz z zapisem filantropa szkockiego,- > 
Jamesa Cairda, w kwocie 25,000 £ szt wynosiły i 
ogółem 60,000 funt. szt. a 


Shackleton prócz wielu urządzeń, niezbędnych : 


do odbywania tak uciążliwej wyprawy, zabrał łakża 
| czworo sań motorowych i wiele namiotów, między ; 
| innymi jeden, mający 25 stóp kwadratowych wy. 


miaru. 6 
W maju 1914 r. odbyło oryginalną próbę, w 

celu przekonania się o wytrzymałości ludzi i o dœ = > 
broci wyekwipowania wyprawy. Jako teren próby - 


| wybrano śniegowe pola i lodowce północnej Non. - i 
| wegii na wysokości 1,500 metrów ponad poziomem . 
| morza, gdzie z pięciu członkami towarzystwa uda)  * 


się dowódca przyszłej wyprawy. | „> 
Przez przeciąg dwóch tygodni, prowadząc ża = 
cie takie same — bo wśród podobnych ©*=mków 


klimatycznych — jak na terenie antatktycznym, . > 


miał Shackleton sposobność przekonać się o dobre 
ci sań i praktyczności namiotów, oraz œ znakomitej 


wartości odżywczej zabranych konserw. ° -- 


Jako punkt wyruszenia wyprawy obrano wy 
brzeże morza Weddeła pod 78 stopniem szeroko  - 
ści, gdzie znajduje się bardzo dogodne miejsce dą ` 
ladowania. Stamtąd miał wyjść oddział, złożony z 
szęściu ludzi, w kierunku morza Rossa. . tuo 

Przy tej sposobności należy przypomnieć, żę 
podobny plan miał — jak wiadomo -~= także dą 
Koenig. W kołach przyrodników pamiętny jest je 
szcze głośny spór obu tych badaczy o pierwsza 0. 
stwo do własności powyższego planu wyprawy na - 
biegun południowy. Mianowicie dr. Koenig zgłosi- 
zupełnie identyczny z obecnym planem Shackletoną 
projekt w maju 1913 roku dò wiedeńskiego Geogr. = 
fieznego Towarzystwa, podczas gdy Shackleton takt - 
sam plan opublikował dopiero w grudniu tegoż ro 
ku. Wyniknął spór o pierwszeństwo, a cały Szeręg 
uczonych stanął po stronie Koeniga, którego jednak 
ekspedycya nie doszła do skutku tylko ż tego po 
wodu, że została zaskoczona wypadkami różpóczw 


_nającej się wojny światowej... /. _ - 
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Powołanie W. Kossaka do cesarza Wilhelma > 


Artysta-malarz Wojciech Kossak, pełniący obew. © 
nie służbę wojskową jako rotmistrz, powołany został 
do wielkiej kwatery niemileckiej, celem poczynienią. 
tam studyów do wielkiego obrazu historycznego. 

Jak donosi „Krak. Ztg.”, imieniem cesarza 
Wilhelma generalny adyutant, generał-pułkownik 
von Plessen, wystosował do rotm. Kossaka pismo, 
powołujące go do wykonania obrazu, mającego 
przedstawiać cesarza Wilhelma wraz z najwybik 
niejszymi wodzami obecnej wojny. gas 1 

„Cesarz jest przekonany, że nikt nie nadajesig 
lepiej do tego zadania“ —- pisze ekse, Plessen w. 
swym liście. OWA m ER 

Jak wiadomo, Wojciech Kossak w swej twów. 


czości artystycznej ma chlubny okres z czasów swe - 


go pobytu w Berlinie i na dworze pruskim. Tem. 
większego też znaczenia nabiera obecnie powółr 
nie tego pierwszego naszego bałalisty przez cesm. | 
rza Wilhelma, będące zarazem pełnem uznaniem 
| wyszonegó: 
nieniem sztuki polskiej, <w u A 


To i owo. 


Noga chinki, 5 
Jak wiadomo, nie często trafia się sposobność 


| do studyów zdeformowanej nogi Chinki na żywej $ 


kobiecie, a to z powodu, że wedle pojęć etyki ebi: 
skiej odsłonięcie nagiej nogi uchodzi tam za nak 
większą niewłaściwość. Obecna jednak rewolucys. 
zmusiła bardzo wiele Chinek de wyjazdu do Eur» 
py I w ten sposób dała możność G., Variotowi $ 
M-me Chatelin do przeprowadzenia wyczerpujący% | 
badań nad nogami od 6 do 13-letnich Chinek i icb 
matek. O wyniku tych studyów informuje wygek 
pująco ostatni numer berlińskich „Nałurwiss” 
schaften“: l T 
„ W bogatych rodzinach rozpoczyna się pielęgnać 
cya nogi już u czteroletnich dziewcząt, w średnich 
klasach, pomiędzy 6 a 7 rokiem, o ile zaś później, 
to doskonała dełormacya nieda się już przeprowa 
dzić. U małego dziecka rozpoczyna się od masa, 
później zwija się pięty ku podeszwom i utrzymuje 
się ja w tej formie przy pomocy specyalnych ban. o. 
daży. Do celu tego używa się opasek bawełnianych `- 
lub jedwabnych, szerokości 5 do 6 centymetrów. - >. 
Codziennie zdejmuje się bandaże, .myje nogi t 


ponownie nieco silniej zakłada opaski, W ten sP% : 


sób odbywa się deformacya, jednakże nie jest o 
owa „ęelegancka* forma, którą dopiero daje ię eo 
siągnąć przez założenie pod stopę metalowego (= < 
lindra,.na który zwija się następnie nogę i bande 
żami możliwie najbardziej ściska. Stopy dziewcz 
według pomiaru badaczy, miały przeciętnie 16 do. 
17 cm. długości, podczas gdy nogi matek ich tylko 
14 do 15 cm., z czego można wnosić, że z wiekiem 


| maleje jeszcze zdeformowana za młodu „stopa. Na 5 


SEa raan aT | turalnie, chodzenie na zdeformowanych słopach iest 
_ Ernest Shackleton przygotował się do tej eks- PORE 


"pedzcyi z niezwykłą starannością. Dla jednego od- 
| działu, złożonego z 14 ludzi, zabrał zapasów na dwa 
laia, oraz na taki sam przeciąg czasu dla drugiego 


f dla Chinki trudną rzeczą; chodzi wolno, malymi : Te 
i krokami i zaledwie lekko zgina nogę W. kolanie. | 


Jej chód podobny jest zupełnie 


| otwarci 


do chodu kulasè. 


ł ekonomi | iczny. 


"Fano fm. 


nich, pięciu miesiącach roku 1914 
8.898.583,901 franków i że ta liczba 
przyszłości. mniej więcej taką samą, 
cbem wydatki miesięczne będą 
| kwietnia 2 miliardy 600 milionów, wydatki 
j dzienne. 87 milionów franków. 
"na' rok obrachunkówy 1916 - przewiduje 

847. 613,365 franków w budżecie główny 1 
637.480, 320 ir, w. budżetach pobocznych. 


Mecas mamenn 


wynosiły 


Tym: spo- 


rż 


— 7 dto malty Na Morawach. 


WEZSZTKEDNEĘZ, 


o 


„Lidove Noviny* berneńskie donoszą, ż że 


„kiem odkryli źródło płynu, który okazał się 


-ropą naftową. O` tem IE zawiadómiono 
. miadze. 


eur Bai gto. 


- "Potersbirski Baik Dyskontowy przy= 
-.„ nióst w roku 1915 2.267.234 rubli czystego zy 
|; sku — przeciw 1.685.540:rb. w roku 1914, O- 
/ .gólne zebranie zaproponowało 24 rb. dywi- 
~ .dendy od: akeyi. wartości nominalnej 250. rb. 


3 -W roku zeszłym bank wypłacał swym akeyo- 


— _ maryuszom po 20- th. „od akeyi. z 
os wa „Societé fen. de Belgi igue“ $ 
| ‘Stan czyni: a 


Gotowizna metali 1 pie- 
-"riądze niem. | 


- Należności zagranicą o - 9,975,519- 10,434,184 -| 
‘o Pożyczki na zastaw zależn.. BRZ 
> marena si 55,238,467 54,782,802 


| ROZPORZĄDZENIE T 
Cesarskieg o ' General - Gubernatorstwa Z dnia 
| „a marca. 1916 LO 
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L Ninfojszem nakłada się skwer na a 
; Ro się na składach (poza lesniictwami). w arte $ 


ję ś | kach ie ‘korytach rzek: 


a nieobrobione, Tub tylko: siłą” albo siekiera. 


kak obrobione drzewo użytkowe z przeszłorocznego lub: | 

s dawniejszego porębu, którego zapas w pojedyńczym | , 

—2. lob: w: kilku. należących do jednego właściciela; TA- "| 
zem wziętych, składach, przenosi, 300 metrów kub., | 


» lüb 9,700: stóp. reńskich, 


b}. drzewo. orzechowe. (Gfropejskie. i utedtopaj- > 
skiej, drzewo nadmorskie, drzewo | „jesionowe, drze: 
wo celulozowe, : drzewo spławne, dychty klejone, ą 


boz względu na ilość, 5 


2 Wzbrońionem jest ozpórządzać. zadakwaćć. a 
> aonana drzewem przez kupno; sprzedaż, lub.w 
+ dnny sposób; przerabiać je, użytkować, lub przenoó* 


Bić: z jednego miejsca składowegó na inne. 


8. Do kupna. zasekwestrowanego drzewa upra= |. 


o. wniony jest tylko Wydział Surowców Wojennych w. 
10, Warszawie, Gmach ‘Banku Państwa, lub p one 
a nicy . „tegoż... i 


'4. Deklaracye ' EA być dadane: do dnia 1. 


Projekt ustażry: przedłożony izbie o Kro 
ytach tymezasowych na. drugie. ćwierćrocze 
1916. zawiera dopisek, iż wydatki w ostat. 


będzie w` 
wynosiły od. 


Projekt ustawy. 


AW. v zw. Wałasku na. Morawach koło Halen- 
kowa, wieśniacy, pracujący w polu, przypad- 


189 794,451 180,487.517 


SĘ eejnm 1816: apri 1906 | 


: k “kwietiia. 1916 r. w Warszawie, W. Wydziale Sue 


aa. rowców Wojennych, w pozostałym zaś obszarze. 


(64-0'Generał-Gubernatorstwa u pp. Naczelników Powia- 
> u, lub' Prezydentów Policyi. Podstawą do deklara- 
| o eyi są zapasy posiadane w: dniu i marca. W dekla- | 
|. racji. „muszą. być wymienione: 

a. „Nazwisko, miejsce zamieszkania, niea i nu- 

-o mer domu. „deklarującego. i 

01112. Określenie gatunku, ilości i 

8) dowego | drzewa. | | s. 

ł B Wymiary Alugości, „szerokości i 

drzewa. 


„miejsca skla- 


grubości 


Ary WL formularze do „deklaracji można się zaopa - 
| trywać w. Warszawie w. Wydziale Surowców Wo- 
“gennych, w. "pozostałym . zaś obszarze . General-Gu- 
bernatorstwa. u pp. Naćzelników Powiatu. 


rowane, podlegają ponownemu obowiążkowi dekla- 
rowania.. Wydane dotąd. świadectwa uwolnienia od 
selrwestru zostają . użnane za. nieważne; stąrania 
5 nowe. należy zwracać do Wydziału Surowców Wo- 
jennych, do d. 1 kwietnia 1916 r. - 
5 Od e deklarowania i sekwestru jest 
: wyłączone: 


w przeszło na własność. prywatną. 
: 6. „Umotywówane piśmienne: podania o zwol- 
nienie drzewa od sekwestru, w eelu handlu niem, 


ŻĘ ya lub później, w Wydziale Surowców. Wojennych, 
5 poza (Warszawą zaś u PP». Naczelników Pat lub | 
a Prezydentów Polieyi. | 

ża Kto przeciwko - „niniejszym przepisom wy 
i Kracza,. lub do wykroczenia namawia, albo pobu- 
- dza, podlega i karze więziennej do lat 5-ciu, lub pis- 
miężnej do 10, 000 marek.: albo obyåwim tym ka- 
rom. łącznie. „Prócz tego . towar zostaje 1 mu,  odebrar 
w. bez żadnego odszkodowania. | 


| Warszawa, dnia. 7 marca 1916 Bo a e 
. boa k * General-Gubernatot 


- Wszelkie zapasy drzewa, które były już dekla. 


-Drzewo które. z ramienia zarządu niemieckie- 


i lub. przerabiania, należy. składać, wraz z „deklara: | 


o yon Beseler, 


| 
| 


| 
| 


"miasta Łodzi. . | 
"Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie 
Z dnie 1-go kwietnia 1916 r. 


Poż. Ra zaa. bonów Padstkę: 


obeych 1,360,000 1,860,000 
` Poż, na zast. bonów skarb. - a T 
prowineyj belgijskich 480,000,000 -480,000,000 
Weksle i czeki, płatne | o 
w Belgii 56,007,006 . 56,873,284 
Poż. na zast. walorów kraj. 4,887,265 4,838465. 
Pozostałe aktywa. -8,101,982 7,696,589 
Stan bierny: a A 
Banknoty w obiega ` 641,285,989 630,670,669 
Żyro A - 158,874,067 155.120.849 
Pozostałe pasywa. 9,704,648 9,683,323 
ika wi feteń ńska, 
WIEDEŃ SE 2311 
Äke , „Skoda* O 872.— 865.» 
Kolejowe państwowe - 730 729.50 
Kolejowe południowe m „m nam m 
Austryack. „Lloyd* .-- a ma pam 
Renta austryacka kor. wwa wa ymi 
- Renta węgierska kor. za mo 
Akcye kredytowe austr. 636.— 634.55 
I pożyczka wojenna ciwo) 96.25 
Hoo R p zi aee me 
m a E] apr aa acz Posen) 
Gieda londyńska 
LONDYN © 27/01 25/0 | 
21,07, kónsóle angiel. 57.174 BZ. 
50/,. Argientyń. 1888 93.1 | mmm 
4/, Brazyl. 1889 AT a mmm 
. '48/, Japońs. 1899 70— 704, 
50, Rosyjsk. 1906 | 84.1f, | 84—- 
A Rosyjsk. 1909 e TAs 
Lena Goldfields 13/ 1.3/5 
Dyskonto prywatne 4: g om mea 
Srebro 28.7/48 28.5 g 
` Weksle na Amsterdam zc maina c 
Czeki na Amsterdam . szyny mma 
* Weksle na Paryż mee za ca 
Czeki na Paryż oe ema 


Weksie na Petersburg may 


OBWIESZCZENIE. 


Wykonanie „policyjnych aa" kar- 
| nych, jako też ściąganie podatków i opiat w 
-obwodzie miasta Łodzi, uskutecznia, 
następującego wydrukowanego rozkazu służ- 


podług 


bowego, biuro wykonawcze Przy, magistracie 


_Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji, 
w zastępstwie: 
ve Bernewitz. 


Romas: śłóżbowy dla biura wykonawczego 


przy magistracie miasta. Łodzi. 


A. "Biuro wykonawcze ma za. ‘obowiazek 
ściągania Ww obwodzie miasta Łodzi: 


| 1) wszelkich do głównej kasy miejskiej ma- 


Gietda paryska. 


PARYŻ 28/1 A/M 
‘Akeyo Briańskie . a s o a 382% 384m 
i b) Lianozowskie » á © a kuć oa 287 oee 

»  Malcowskie . p „ „  528.—  522.— 
»  Tułskie . „ „ s 0 o 1072 1080 
p Neft + e.> a ĝo a è nua iig 348. kat 
»  Bakińskie . , s sà 1800.— 1300. 
» Lena Goldfields. a » PRSA 
3j renta francuska: '. . » 63.25 63.1, 
< 59g ros. renta z 1906 r. . .  88— _ 85.80 
304 a Z 1896 r. , a m 
Pożyczka francuska. . > a 88.25 88.25 
Giełda Petershurska, 

PETERSBURG 20/0 21/0 
45/, Renta państw. TT em TIe 
Plo s. ź 1905 88.3/, 88./, 
I pożyczka premiowa 815.— 657.,— 
H 549,— 572.— 
Bank dla handlu zewnętrza. 869— 378.— 
Bank peterburski międzyn. BAB. BTD" 
Akeye Baku 655,— 662.— 

„  Briańskie 166.— 167— 
» Tow. Nobel 1030.,—— 1030.— 
„  Lianosow . — a 
»  Tulskie 586— 592 mw 
»  Putiłowskie 95.1/. 93.— 
„ Lena Goldfields e 574 
„ Hartmana. 175.— 175— 
Bank Petersb. Dyskont. 385.—= 390.=— 
v Handi. syberyjski 580.— 585.— 
Moskwa-Kazań 570.— 472.— 
Moskwa-Rvbińsk 236.13 239 — 
Moskwa-Woroneż 660.—- 660.— 
Władykaukaskie 2290.— 2275. — 
Akcye Kołomna 193.— 104.1, 
„  Małecew. 272» 278.— 
„ - Nikopol-Mariupol 180.7/ą 183.— 
„  Bormowo 200— 


- 202— 


- Giełda berlińska. 


Berlin, 30 marca. 
na giełdzie berlińskiej wykazywały pomyślny na- 
strój przy ożywionym handlu. Pożyczki niemieckie 
trzymały się dobrze. Renty rosyjskie i rumuńskie 


mocniej. Pieniądz dzienny 3% ofiarowywano. Ulti- 


` jących wpłynąć podatków, jako to: opłat ` 


> stemplowych, za książki handlowe, Z Z8- 


baw, od piwa i psów, podatków za bada- 
"nie studni i za dezyniekcye it. p.: 
2) wyznaczonych przez Prezydyum Po lieyi, 


„jako też przez Urząd Policyi kar i maja». 


< cych wpłynąć do kasy Prezydyum Poli- 

cyi ceł i podatków konsumpcyjnych. 

2. Ściąganie może nastąpić tylko na wy- 
"raźne polecenie wykonania ze strony jakiego 
„Zarządu Oddziału przy Prezydyum. Polieyi i, lub 
„też Zarządu kasy miejskiej. 
8. Urzędami wykonawczymi są: BOA 
dyum Policyi dla kar, wyznaczonych przez 
Prezydenia Policyi, Magistr at miasta- -—— dla 
mających dóń wpłynąć podatków. 

4. Z powodu mniemanych wad przy po- 
| nowania przymusowem ze względu na for- 
mę zarządzenia i sposobu wykonania, jako też 
odnośnie tego, „czy zasekwestrowane przed- 
mioty podlegają sekwestracyi, dopuszczone 
jest zażalenie tylko do Magistratu miasta. ja- 
ko do urzędu zwierzchniczego nad urzędnika- 
mi-wykonawcami. 

5. Urzędnicy-wykonawey ściąganie doko- 
nywać mogą tylko u tych osób, które w pole- 
ceniu wykonawczem, jako dłużnicy mającej 
być ściągniętej sumy są wymienione. Ściąge- 
nie u innych osób może nastąpić tylko na roz- 
kaz urzędu wykonawczego. 

„6. Przed. wykonaniem przymusowem, o 
ile urzad wykonawczy nie wyda innego po- 
stanowienia, musi nastąpić wezwanie dłużni- 
ka do płacenia w przeciągu 3-ch dni. 


nia lub awizacya o rozkazie karnym zi 
| je wezwanie do płacenia. 
7. Względem dłużnika i interesowanej 
trzeciej osoby urzędnik-wykonawca winien de 
 wykońania poleconego mu Ściągnięcia, na żą- 
danie osoby zainteresowanej, wyłegityruować 
się przed. nią ukazaniem udzielonego mu: na- 
azu. 
- 8. © wykonaniu ściagnięcia jak również 
“o objaśnieniach zainteresowanych osób urzęd- 
dnik-wykonawca winien spisać krótk» lecz 
wyczerpująco protokół i takowy przedłożyć 
 zalnteresowanym do POPA 


Przy 
b ściąganiu kar pieniężnych wręczenie wezwa- 


mo 5—515 %. Dyskonto prywatne 434% i niżej. 


9. Ściąganie przymusowe przez zasekwe- 
strowanie ruchomości i nieruchomości, jako 
też i wydanie polecenia aresztu może nastąpić 
w myśl zastosowania rozdziałów II, III i IV 
rozporządzenia Królewsko - Pruskiego, z dnia 
18/21 1899 r., dotyczącego . sposobu zarządze- 


| dewiz, za wypłaty telegraficzne: 


| Papiery wartościowe: 
| 6% pożyczka m. War- | 
| 5%, listy zast. Tow. 


| 44, 0 
| ah aj lisy zast, Tow. | 


Dzisiejsze obroty prywatne 


Berlin, 30 Marca. Urzędówe notowania kursów 


29/1 płace. żąd. 
Nowy-Jork dolar. 547 — 5,49 
Holandya gulden. 2393/, — 239.5/, 
Dania koron 159*/4 = 16074 
Szwecya koron 150%, == 1601% 
Norwegia . koron 1594 — 1604 
Szwajearya frank  107°/ — 1075/3 
Austro-Węgry koron -69.20 -- 69.30 
Rumunia lei 87— =- 87.50 
. Bułgarya lew 78.3/ą =—  79.3ją 


DERNE 


Giełda warszawska. 


rnaar 


"= Notowania z dnia. 30 | Marca. 


aka 


szawy z r. 1905. i 101,50 
difa 07 pożyczka m. 
Warszawy. . e 84.65 


Kred. IM Warsz, a 92s £ 


wazon 


Kred. ziemskiego . | 
4 9 » | » ! 


0 | 96,60 


Kurs rubla. 
Berlin, 30 Marea. Giełda notowała dzi» 


| siaj następujący kurs rubla: 


100 rb.—177 Mk. (ćo odpowiada rubb 


| 56.50 za 100 ea 


Naczelny I Redaktor: Cerar » Zawiłowski. 


Mruk i nakład: Wydawnictwo polskie A. RAPIERALSKI © 
| Lt. DKWIECWSKI. 


Nadesłane. | 


Jaskie produkty zeige Srokow, 


| pożywienie na dzisiejsze ciężkie czasy, 


Szczegóły patrz drobne ogłoszenie za ur. 247. 


znaczają i obliczają się w myśl zastosowania 
$ 54 i 55 wspomnianego rozporządzenia. 

_ Dla obliczenia należności następująca ta- 
ryfa należności jest miarodajną. 

_ Zaległe opłaty w walucie niemieckiej wim 


ny być za rachunek należności w walucie ro 


nia przy ściąganiu opłat pieniężnych. Wre- 
czenia dokonane będa w myśl zastosowania 
odnośnych rozporządzeń procedury cywilnej 
rzeszy niemieckiej. | 

10. Od. dłużnika należy ściągnąć razem z 
sumą podlegającą przymusowemu ściąganiu i 
koszta, jak wezwania do płacenia, tak i sa- 
mego ściągania przymusowego. Koszia wy: 


TARYFA | NALEŻNOŚCI. | 


syjskiej przerachowane podług kursu POWIE 
 zującego. 


Łódź, dnia 29 marca 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Poli ża. 
w zastępstwie 
v. Bernewitz. 


| VII 
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Za każde napomnienie, nie s. nade- 
slane . « « e „1 A 


(8. Za zajęcie materjalnych rzeczy jak į za 
zabranie dłużnikowi podlegających wy- 
„daniu dokumentów, włącznie za spowo- 
dowane przez zajęcie i zabranie doku- 
mentów wezwanie . 
Jeżeli dłużnik zajęcie odwróci ($ 18) 
tylko. połowa należności jest do place- 
nia. a 
Za publiczne obwieszczenie o licytacyi 
przez wysiawienie lub wygłaszanie . 
Za licytacyę jak i za sprzedaż z wolnej rę- 
ki zajętych rzeczy, włącznie za spowo- | 
dowane iem wręczenie 
Jeżeli dłużnik zajęcie odwróci ($ 27 ust. 
3) tylko połowa należności jest do pła- 
cenia, jednakże nie więcej nad 2 rb. 
50 kop. Koszta za zajęcie i za leyta- 
cyę, w myśl postanowień w Nr. 2 ust. 2 
iw Nr. 4 ust. 2 tylko wtedy mogą byś 
żądane, jeżeli urzędnik-wykonawca w 
< eelu dokonania zajęcia i licytacyi udał 
+ Się juź na miejsce dokonania . . . à 
5.. Za każdy odpis z protokułu . 


6. Za każde wezwanie odnośnie przymuso- 
-. wego postępowania, które podług po- 
stanowień pod Nr. 2 i 4 nie są bez- 
płatne . . . AZER NE” 
Należności świadkam, szystującym przy 
robieniu zajęcia. i 
- 8. Należność za przechowanie zajętych TZ- 
czy dziennie . . g WE 
Jeżeli przechowywanie trwa dłużej niż 
8 dni, począwszy od 9-go dnia, tylko po- 

łowa należności będzie przyznawana. 


9 


Ha 


T. | | 
| —1|20|-—-| 20!—| 40| —| 50l-—| 50] —| 50l—|50 


|—-|10|— 20l—|30|—|50l-—| 75| 1! —| 1150 
| 

Przytoczone w powyższej tarylie $$ odnoszą się do rozporządzenia wspomnia» 
nego w ustępie 9m. 


zh i e aa a m 


imspekitowe, 
okienne, 

fabryczne ete, 

oraz lustrzane 


RE 


4. > Łódzka Orkiestra Symion. 


a Z EZR EWA R WWR WEORRRYRZZONE RARE SES WET ISC EE ĄCE I UB ET M EE A A W EA OZ O W MAODARNZPZWĘEORUDRRORNĘNAME eivzsopoks É 


)ronisława ścienne, 


Akompaniament: prof. Ludwik Ursztein. 2) ię 
| W programie m.i.: Bzajxewski—koncert skrzypco- Bilety w cenie od kop. 55 do rb. 3.25, 
I) wy D-dur, Brahm — Sonata S-dur, Gonnad "Wie: æ Loże rb. 8— i 10.-- do nabycia W | 
|... Wławski-Fantazya z Fausta, Wagner-Wilhelmi — F biurze koncertowem „Frydberg i Koc“, | 
4 Pieśń konk. z op. „Mistrze śpiewacy z Norymbergi“ | Piotrkowska 90 


z. 


Trel 


kieszonkowa. 
Hurłowo odrb.1 


a fabryka 


Luster kr 


A Piotrkowska 886— GI SZGWA, Chmielna 10, 
oraz filje i kantory: | 
w Będzinie, w Częstochewie, w Ciechanowie, w Kaliszu, w Kiel- 
cach, w Łemży, w Łowiczu, w Mławie, w Pułtusku, w Siedłcach, 


w Sieradzu, w Skierniewicach, w Sosnowcu, w Tomaszowie, wa 
Włocławku I t. d. 


przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 
„Godziny Polski“ | 
„Dziennika Polskiego* w Częstochowie 
Kujawskiego we Włocławku. 


SĄ PZA = 


KOZA, i. M ir. 


| tele mz Soyka pomoc-polwójna p 


poruszającą 


ciej | naiodpowietniej © 


zastęnają najsayi 


delma w Warszawie 
ua łaźnia ZE 
Najzdrowszy, najhygieniczniejszy R utrzymania czystości 


ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 
| chorób epidemicznych. 232—11-2 


i Jim lh (i. Ceny zastosowane do 


Para przegrzana z regulacją wentylową 
gystemu „LENZ“ do 1800 fp. 


ad 


Łaźnia Świeża, 


je długoletnie elężkie 
gruntownie odnowiona. 


dzisiejszych ciężkich czasów, 


Cierpienie płuc 


3 lub 4 pokoje 
z wygodami |. 
słoneczne, na 1-szem piętrze, | |. 
|w bliskości ul. rogu Dziel- 
p|nej i Piotrkowskiej, potrze- 
5 |bne od 1-go lipca b. r. 


gi coną kopertę ną odpow 
R A Pragi, Czechy. | 


2000 pism dziękczynnych. 


i toaletowe. 
pokojowe 
istylowe. 
galanteryjne, podróżne 
„80 
za 100 sziuk. 
ształowych 


mocą! | 


Brakującą lub niewystarczającą siłę | 


KMX wielu! 


j , Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić pła- e 
j tnej reklamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych gl 
j wypadkach, lecz donoszę każdemu gałkiem zadarmo, jak mo- p] 


| astmę i krzfusiec zupełnie wyleczyłam. -- Ten środek domo- || 
| wy może każdy nabyć bardzo tanio. — Proszę nadesłać opła- | 
jedź. — B. Koleńska, Wrsshowifz obok 


"Tydzień jak zażywam, a już ulżyło mi w dokuczliwym | 
uje i zapo> pl. 


SPECYALISTA 


l. 4. LENKOWIYY 


ge 
wystaw sklepowych. 


_Dyamenty szklarskie, 


jchóroby zewnętrzne i - włosów 
Przyjmuję o ooó7 3500 


FPanśw | 
sałonowe |9 — 1 6 — 8. szy NAS 
18124 R 


imi 
w Częstochowie || 
500 miejsc, ładna scena || 


Naktadem Tow. He. Germani, 
E Berlin. -o 
q Najlepsza koiążna do naboiei 
stwa dla żołnierzy poklicj 


W goli | w lazareta. 


Nakładem naszym wyszła: 5 
-Ksiaika do Nalożeńctm 
dla Katolickich žotnierzy amii 

za aprobatą kościelną, 0 


52 strony, w oprawie kartonowęj - 
18 fan. z przesyłką 18 fmm, - 


> 
` 


100 sztuk 153 M., 500 sztuk 53 M 
1000 sztuk 160 M. Z. 
| Powyższa książeczka jest pok 
„||skiem wydaniem książki: „Felk 


|| | schaften des Hesres“, wydanej of. 
4|cyalnię przez urząd katolickich 
(d | kapelanów wojskowych w Beri. 
3||nie, co daje gwarancyę, że właś: 
j|nie ta książeczka jest najodpos. 
j|wiedniejszą dla żołnierzy znajde - 
jących się w polu, lazarecie lub- 
w garnizonie. - AD 
. Powyższą książeczkę do nabqs 
Żeństwa polecamy najgoręcej księ: 
żom, którzy pełnią obowiązki 
duszpasterskie wśród żołnierzy 
mówiących po polsku | -- ou 
Oddział  sortymentowy Tow 


| germania“ Berin B. Z, Sfrałanar 
| Sin ZB, ; ES. Ro 
j| Należność najlepiej przesyłać 
|| przekazem pocztowym, na które: 
20 odamku wypisuje się obstalu+ 
nek. e 


EOIN 


ierwsza Warszawska fabryka 


j | wskiego, Wilcza 62, sprzedaje ra= | 
J | batową tuzinami torebek następu |. 


jace artykuły | 1 a E 
Mazowiecki — 
(barszcz w prosz. - 


JZUREK 


| cierpieniu, kaszel zmiejszył się, ciężki oddech ustę "Naj pokarm śniada- 
"REM = ; T A zB | minam, że bytem chory, Składam ani serdeczne „Bóg zapłać* m Na 0, A e WY Sri a 
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mość w administracyi dziennika:| E 

„Godzina Polski“. 182—3-1 


U rej enta 


Maurycego TYLMANA 


w Ozorkowie, 


można zawierać różne akta. 


Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski* prenumerować można na wszystkich pocz- 
iach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec- 
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 

Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 
kwartalnie. 


Przewóz mebli w wozach meblowych 


towarów dla eksportu lub importu da lub z 
a a -8 
Galicyi i Bukowiny 
jakoteż do okupowanych miejscowości 


Królestwa Polskiego 


włącznie z załatwieniem formalności cłowych 

i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 

interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy- 
wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 


Goldlust i S-ka w Krakowie 


BT AE ZOOZT OTOZ TZOPO ANENE EE ERE 


Kwit do zamówienia „Godziny Polski“. 


Uprasza się odciąć w tem miejscu. 
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Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiser! Postamt hierselbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urządzie pocztowym. 


". Titel der Zeitung: mi - Ersch. Ort: | _ Bezugszeit: | „Preis: =. kasa już po |: 
- Tytuł dziennika: . |. Miejscowość: Czas prenumeraty: Cena: zczakowej (Granicy) 


w Nadbrzeziu (Sandomierz) 


. = stacya portowa Wisły. 119—1-1 
Viertelj. orespondencyą i zapytaniami uprasza się zwracać 
Ewarta A 4.95 Mk. do Krakowa lub Szczakowej. > 
Monatl. 


- miesięcznie 
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można zawierać akta kupna nieruchomości bez opła 
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ostatni akt nabycia.. l i 


Komunikasya kolejowa ułatwia dojazd. 
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Jbenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 


ZE ADRRAJSZZGRZARURRZZGNASONASAEARESZEKRASERASNW 


SAAPA IA AALIS APA EB SA SOL IA EA EA IS an AA S N i. --Í 
d,- Z OA ma 


| WRZ 


ryby, pieczeni rzymskiej. — == 
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trawę ido kapusty... 
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MITC A jarskie oryginalne; ko 
MIESO tletowe U kotlety 1 
pierogowe na pieczeń rzymską, 
UWAGA: Unikając naśladowni: - 
czych mięs roślinnych, kupujcie 
tylko oryginalne pierwsze w Kra: 
ju mięso jarskie Srokowskiego, 
jedynie posiadające właściwą Kon" 
systencyę i wagę. 247—10-8 


Łóżka żelazne, specyalnoć SE 
szpitalne, materace. Wyrób wła 
sny, Akis aa EU X 

i i , Mikołajewska %9. -> 
kowski i Len iko e 


"Pianina nowe, używane ta+ 
nio. Strojenie, reparacye, zamiana - 
Chodkowski, Mikołajewska f 


400 pudów drzewa suchegó | 
rąbanego dla piekarzy sprzedam. 
Łódź, Franciszkańska 25. W. T y 


encyklopedyę | 
Orgelbranda. Olerty w admin 
stracyi dzien. „Godzina „polski p 
pod „Encyklopedya'. 122-3- 


Zaginął dowód ni. 6%% 
Oddziału Zgo Łódzkiego Wa 
szawskiego Akcyjnego Tovani 
stwa Pożyczkowego, Pasaż ME 
jera nr. 11. Zastrzeżenie An 
bione. „BRO 


Kupię tanio 


Zaginął paszport niemiecki, 


dany w Łodzi na imię Fryd. 
cha Edlera = ‘i Jgls? a 


)| Zaglnął paszport niemiecki 
wydany w gminie Lućmierz, po- 
wiatu łódzkiego na imię -Lepna 
Sikorskiego. 252-7 


' Konstantynowska 12 
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